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Plan Marshalla zmierza do rozbicia świata

Replika Wyszyńskiego
na forum Zgromadzenia Generalnego ONZ

NOWY JORK. W' wielkiej mowie politycznej, określonej jako analiza pra­
cy, dokonanej przez Narody Zjednoczone, radziecki wiceminister spraw zagra­
nicznych Wyszyński odpowiedział w imieniu Związku Radzieckiego na środowe 
zarzuty amerykańskiego ministra Marshalla.

stwierdzi! on, że jednym z naj- > 
większych niedociągnięć Nar©- j 
dów Zjednoczonych jest niezada. 
walające rozwiązanie kwestii roz 
brojenia.

Wielka Brytania i Stany Zjed­
noczone ■— powiedział Wyszyński 
— nic pragną rozbrojenia i  ha­
mują jego realizację.

Sowiecki wiceminister zaata. 
kowal doktrynę Trumana i plan 
Marshalla jako pogwałcenie za­
sad Narodów Zjednoczonych i 
próbę Stanów Zjednoczonych dyk 
towania swej polityki innym na­

rodom. Nie jest dla nikogo ta­
jemnicą — oświadczył Wyszyński 
— że tzw. amerykańska pomoc 
dla Grecji i Turcji używana jest 
jako broń polityczna.

Plan Marshalla jest próbą roz­
bicia Europy na dwa obozy t śtwo 
rżenia bloku krajów wrogich E- 
uropie wschodniej i Związkowi 
Radzieckiemu. Państwa zachod­
nie starają się wykorzystać nie­
miecki ciężki przemysł a szcze­
gólnie Ruhrę jak© główną ame­
rykańską bazę ekonomiczną w  
Europie.

Wyszyński podkreślił, że Zgro-

Wyszyński odrzucił a) propozy­
cję Marshalla ograniczenia pra­
wa veta, oraz stworzenia stałego 
komitetu do spraw pokoju i bez­
pieczeństwa; b) przedstawił pro­
jekt rezolucji potępiający podże. 
ganię do wojny i wzywający do 
wykluczenia bron; atomowej z 
uzbrojenia poszczególnych naro­
dów; c) zaatakował ostro pewne 
kraje szczególnie Stany Zjedno-I 
czone za podżeganie do wojny i-i 
rozszerzanie psychozy wojennej;! 
ń) oświadczył, że tzw. plan Mar- 
shalla w sprawie gospodarczej 
pomocy dla Europy jest próbą 
rozbicia kontynentu na dwa o -1 
b o ży . |

Sowiecki wiceminister sprawi 
zagranicznych zaatakowrał Wiel- j 
ką Brytanię i Stany Zjednoczone •  JJj S  _ _  B  %sstrssí s» .« ! Po wsiana nowe osiedla górnicze
dowana i w pewnych wypadkach j

madzenie Ogólne musi działać w  
następujących wypadkach po­
gwałcenia jego dyrektyw:

1. OBECNOŚĆ WOJSK BRY­
TYJSKICH w EUROPIE, w GRE 
CJI I  TRANS JORDANII;

2. OBECNOŚĆ WOJSK AME- 
| RYKANSKICH W CHINACH;

3. SABOTOWANIE PRZEZ AR 
GENTYNĘ REZOLUCJI NARO­
DÓW ZJEDNOCZONYCH W 
SPRAWIE H ISZPANII;

4. NIEPRZEDSTAWIENIE  
PRZEZ AFRYKĘ POŁUDNIO­
WĄ POROZUMIENIA POWIER­
NICZEGO W SPRAWIE AFRY­
K I POŁUDNIOWO - ZACHOD­
NIEJ.

Wiceminister Wyszyński oświad 
czył w związku z tym, że wypad-' 
kj w Indonezji nie m©gą być ina­

czej traktowane jak akt agresji. 
Zażądał on, by sprawa perska 
została wyłączona z porządku o- 
brad Rady Bezpieczeństwa. Wy­
szyński stwierdził, że Stany Zje­
dnoczone i Wielka Brytania sta­
rają się utrzymać tę sprawę na 
porządku obrad dla jakichś spec­
jalnych celów.

Omawiając politykę sowiecką 
wiceminister powiedział, że Zwią 
zek Radziecki zawsze przestrze­
gał zasad Karty. Związek Radziec 
kj będzie walczył o tę zasadę. 
Poruszając sprawę Grecji, Wy­
szyński oświadczył, że oskarżenia

(Ciąg dalszy na str. 2)

I M in isteria lna inspekcja

gwałcą bezpośrednio rezolucję 
Zgromadzenia Ogólnego. „Ta po­
lityka używania ONZ dla wła­
snych i wąskich celów osłabia 
Narody Zjednoczone“ — powie, 
dział Wyszyński. Sowiecki wice­
minister podkreślił, że Wielka 
Brytan,a i Stany Zjednoczone 
próbują podejmować praktyczne 
kroki poza ONZ i bez je j zgody. 
„Zwracam uwagę Narodów Zjed- 
lioczon. na tę politykę, która jest 
n'e do pogodzenia z Kartą i cela­
mi Narodów Zjednoczonych o_ 
świadczył Wyszyński. Po drugie

Katowice (rl). W 
dniach grupa ministrów w 
składzie: minister Opiekli
Społecznej Rusinek, wice- 
min. Sailoewilcz,, wiioamin. Żu­
kowski, dyrektor Biura Pre­
zydialnego Riaidy M inistrów 
Kłopotowski, dyir. Grois., oraz 
przedstawiciele Ministerstwa 
Odbudowy-, Obrony Narodo­
wej. CZPW i CZPH, odbyli 
inspekcję miejscowości: Kę-

Czterdzieści tys. ton zboża
z dostaw7 radzieckich

ze Związku Radzieckiego do Pol­
ski przeładowano w Krakowie i
Katowicach 1947 wagonów. . - - -

, , . , . . szkamową, a ze względu naNależy dodać, ze w drugiej po- , __

Warszawa. (API) W pierwszej 
połowie września ś-ciśłe: do dnia 
15 bm. dostawy zboża radzieckie­
go, nadchodzącego zgodnie z pod 
pisaną w dniu 29 ub. m. umową 
w Moskwie, wyniosły 40.075 ton. 
Z ilości tej 35.103 tony przyjęto na 
stacji granicznej w Przemyślu, 
3477 ton w Terespolu, 1945 ton w 
Jagodzinie. Z ogólnej liczby 2141 
wagonów ze zbożem, nadeszłych

dzierzyn, Koźle, Kobiór i 
Oświęcim, gdzie na miejscu 
badali sytuację mieszkanio­
wa.

Inspekcja miała j»a celu 
przekonanie się o tąoi^wo-; 
ściach stworzenia nowych o- 
środków górniczych, co staje 
się koniecznością w związku 
z przeludnieniem śląskich 
miast. Po wizytacji przepro­
wadzono kilkugodzinną kon- 
lerncję, w czasie której uzgo­
dniono poszczególne opinie i 
omówiono $zereg kwestii.

Niewątpliwie w najbliż­
szym czasie podjęte zostaną 
kroki, mające na celu stwo­
rzenie nowych osiedli górni­
czych, co chociaż częściowo 
rozwiąże ciężką sytuację tnie

cji omówiono także kwestię 
sprawnego dowożenia robot­
ników do hut i  kopalń za po­
mocą specjalnych autokarów 
względlnie pociągów waha- 

■■ dłowych.

mym»«
W forcie Knox w specjalnie zbudowanym skarbcu na kształt 
bunkra, złożony jest zapas złota Stanów Zjednoczonych wartości 
20® miliardów dolarów. Skarbiec USA jest — rzecz jasna — pilnie 

strzeżony przez specjalnie wyszkolone oddziały wartownicze
Fot. „Associated Press*

Są pieniądze ale dla N iem ców

Fiasko francuskich zabiegów

Iowie września 1 oczekuje się 
dalszego wzrostu transportów. 
Ogółem do końca bm. zgodnie z 
umową Polska otrzyma 100 tys. 
ton zboża na poczet ogólnej ilo­
ści, wynoszącej, jak wiadomo, 300 
tys. ton.

1 oddalenie tych osiedli od za­
dymionych centrów przemy­
słowych wpłynie dodatnio na 
polepszenie zdrowotności lu­
dzi pracy i ich rodzin.

Nia wspomnianej koni er en-

Wycofany a rtyku ł Molleła
pod naciskiem Bluma

Paryż. (PAP) W  zw iązku ze zb li 
żającą się kam panią wyborczą do 
w ładz m un icypa lnych i precyzo­
waniem  przez poszczególne partie  
swego program u polityczno-gospo 
darczego, w  pierwszym  w ydan iu  
w torkow ego „P opu la ire “  po ja w ił 
się a rty k u ł sekretarza generalne­
go francusk ie j p a r ti i socjalistycz 
nej Guy M o lle ts  na tem at jedno­
ś ć  klasy robotniczej. Z d a n ie m  
autora, w  dziedzinie gospodarczej 
i  społecznej w inna  się ona w y ra ­
zić w  fo rm ie  u trzym an ia  jedności 
zawodowej p rzy poszanowaniu 
w ew nętrzne j dem okracji, u tw o ­
rzenia silnych kom ite tów  fabrycz 
nych oraz upowszechnienia spe­
c ja ł :,y ch  k o m is j i  z udzia łem  przed

Strajk tu Egipcie
K A IR . (S A P). 10.000 ro b o tn ik ó w  

z fabryk włókienniczych, naieżą-

staw ic ie li konsum entów i  p rodu­
centów dla  k o n tro li cen. G dyby 
środki te — kon tynuu je  autor' — 
okazały się jednak nieskuteczne, 
to pa rtia  socjalistyczna zastrzega 
sobie pow ró t do metod w ypróbo­
wanych po roku  1934, t j.  jedno­
ści akc ji p a r ti i robotniczych na 
płaszczyźnie po litycznej. N ie mą 
żadnej w ą tp liw ośc i —  ko n k lu d u ­
je Guy M o lle t —  że pa rtia  socja­
listyczna tego dokona.

W kołach tutejszych zwracają 
uwagę na fakt, że sformułowanie 
Guy Molleta pokrywa się z uchwa 
łą KC partii komunistycznej z tą 
tylko różnicą, że — zdaniem par­
tii komunistycznej — już obecna 
sytuacja całkowicie usprawiedli­
wia jak najszybsze zrealizowanie 
takiej jedności.

Jest rzeczą wysoce znamienną, 
że artykuł Guy Molleta, który u- 
kazał się w pierwszym wydaniu 
porannym „Populaire“, z następ-

eych do f irm y  M isr a Mehellah c l ¡ wydania został usunięty, na 
Kobra na północy delty Nilu, roz- i tomiast umieszczono 
począł© . s t r a jk  i za ję ło  fa b ry k i.

leta wycofany został pod nacis­
kiem odłamu Bluma, wysuwają­
cego argument, iż ukazanie się ta­
kiego artykułu osłabiłoby szanse 
Francji uzyskania pożyczki ame­
rykańskiej. Wspomniana zaś wy­
żej wzmianka miała osłabić wra­
żenie, jakie wywarł artykuł Guy 
Molleta.

Paryż (PAP). Nawiązując do
zakończenia obrad w  Londynie 
gubernatorów  M iędzynarodowe­
go B anku Odbudowy, dzienn ik i 
paryskie podkreśla ją n iepowo­
dzenie m is ji francuskiego m in i­
stra finansów  Schumanna, k tó ry  
zabiegał o otrzym anie 250 m ilio ­
nów dolarów, jako  d ru g ie j tra n ­
szy am erykańskie j pożyczki, przy 
znanej F ranc ji.

Zgon La Guardii
Nowy Jork. (SAP) W Nowym Jor 

ku zmarł po kró tk ie j chorobie były 
burm istrz Nowego Jorku i  były ge­
neralny dyrektor UNRRA, Fiorello
La Guardia.

F iorello La Guardia cieszył się 
w ielką sympatią mieszkańców No­
wego Jorku i  odgrywał wybitną ro 
lę w  społeczeństwie amerykańskim.

K ilka  miesięcy temu F iore llo La 
Guardia odwiedził Warszawę w  to­
ku swej światowej podróży, którą 
odbył, aby zbadać potrzeby znisz­
czonych kra jów  w  związku z pomo­
cą UNRRA. Jako dyrektor general­
ny tej instytucji, La Guardia oka­
zał wiele przychylności Polsce i 
Polakom, i nawet, opuściwszy swe 
stanowisko, by ł nadal orędowni­
kiem pomocy dla Polski.

„Schumann powraca tło Pary­
ża z pustymi rękami“ — pisze 
„Combat“. Dziennik zwraca u- 
wagę na rozmowy, przeprowa­
dzone w Londynie z amerykań­
skimi ekspertami, w których 
francuski minister przedstawił 
trudną sytuację Francji podkre­
ślając, że brak dewiz zagramcz. 
nych, a w  szczególności dolarów, 
może zmusić Francję do nowych 
ograniczeń importowych. Zapo­
znawszy się z sytuacją Francji, 
eksperci ograniczyli się do przy­
rzeczenia pomocy w „później­
szym terminie“.

D zienn ik i p rzyp isu ją  Schum an­
now i zam iar ponow ienia propo­
zyc ji o pożyczkę wobec m in is tra  
skarbu USA, Snydera, którego 
przyjazd do Francją je s t spodzie­
wamy w  na jb liższym  czasie.

N iezależny „O rd re “  stw ierdza,

że sprawa pomocy finansow ej dla 
N iem iec by ła  żywo dyskutowana 
na kon fe ren c ji londyńskie j. Acz­
ko lw ie k  p ro je k t bezpośredniej 
pomocy przez B ank Odbudowy 
nie został uchw alony, jednakże 
p rzy ję to  m ożliwość pomocy in ­
nym i drogami. P ro je k t stworze­

n ia  specja lne j in s ty tu c ji, k tó ra  
o trzym ałaby k re d y ty  od Banku, 
aby następnie udzie lić  pożyczki 
przedsiębiorstwom  Z ag łęb ia  R uh„ 
ry , będzie zrea lizow any w  c h w ili 
scalenia s tre fy  francu sk ie j ze 
stre fą  am erykańską. „Jak widać 
— konkluduje dziennik — jeśli 
chodzi o Niemcy, porusza się nie­
bo i ziemię, aby im dostarczyć 
pieniędzy. W  ty m  samym czasie 
kra je , k tó re  pad ły o f.a rą  agresji 
n iem ieckie j, m a ją  zająć sk rom ­
ne m iejsce w  ogonku za N iem ­
cam i“ .

Sukcesy wojsk gen. Mareosa
Grecja powiększa swą armię

ski i Komotini. Dnia 10 września 
zaatakowany został garnizon 
wojsk rządowych w  wiosce Poli- 
tis. W tym samym dniu we wscho

B z y  m. (PAP). Komunikat kwa 
tery głównej greckiej armii de­
mokratycznej, nadany przez radio
16 września po południu, donosi, _
że 4 bm. oddział armii demokra.j dniej Macedonii j Tracji ~ przerl 
tycznej rozbił jednostkę żandar- i wana została komunikacja kole- 
merii w pobliżu wioski Rizja.! jowa między Marasja i Dyoko 
Wojska, należące do tej samej j Trigono. 
grupy, wysadziły w powietrze | 
most na drodze, wiodącej z K i
prino do Doili, zniszczyły połą-i

LONDYN. (PAP). Agencja Reu­
te ra  donosi z Aten, że tzw. „Rada 

io w  nun| «zenie telefoniczne i telegrafie*-1 Obrony“  G recji uchwaliła projekt 
wzmiankę, wyrażającą powątpie- I ne oraz wysadziły w powierzę tor poważnego zwiększenia s ił zbroi- 

- ,  . .. , . „ » „ „ „ n ia  -a . Iwanie, b y  ta k t y k a  wyborcza, «»-¡kolejowy między Tiinaria i M a- n ych . N a pokrycie kosztów zwięk-
Robotmcy zadają wypłacenia - ! proponowana w rezolucji K C  par- rasj a. Dnia 8 września inny od­

robków za 10 dni lokautu, który j y. komunistycznej, mogła znaleźć | dział wojsk armii demokratycz- 
nastąpił po niedawnych rozruchach, j echo w szeregach socjalistycznych. uej  wysadził w powietrze tor ko- 
podczas których na teren fabryki j Rola socjalistyczne wypowiada- 1 lejowy i przerwał połączenie te. 
wzywano pnlń v j *  przypuszczenie, iż artykuł Mol- legrafiezne między stacjami So-

szenia liczebności a rm ii Rada ma 
się zwrócić do Stanów Zjednoczo­
nych o zwiększenie pomocy. Pro­
jek t przewiduje powołanie dodat­
kowe do arm ii ¥i tysięcy ludzi,

Wraca polskie złoto
zdeponowane w r. 1939 w Rumunii

Warszawa (API). Dnia 9 
września. 1947 r. podpisania 
została umowa handlowa po­
między Poliską a Rumunią, 
przewidująca obrót towaro­
w y na suimę około 4 miliomów 
dolarów po każldeij str omie. W 
imporcie przewiduje oma na­
stępujące artykuły: rudy 
manganowe i cynkowe, dre­
wno nieobrobione, drzewo 
bukowe do wyrobu mebli, 
skóry baranie., nasiona ole i­
ste, kukttryidzę, makuchy sło­
necznikowe i  inne. W  eks­
porcie przewiduje się nastę­
pujące artykuły: maszyny i 
narzędzia rolnicze, materiały 
ogniotrwałe, węgieł, koks, 
wyroby tidkstyllne, maszyny 
uniwersalne, m a te r ia ły  k o le ­
jowe, elektrody węglowe i in ­
ne.

Poza tym podpisano rów-

leżność rumuńskich koileii że­
laznych na przewóz towarów 
UNRRA oraz podpisano u- 
kład dotyczący natychmia­
stowego .zwrotu złota zdepo­
nowanego w  r. 1939 przez 
Bank Polski w  Narodowym 
Banku Rumuńskim

Dekret o przymusie 
cechowym

WARSZAWA. (SAP). Sprawę 
dekretu o przymusie cechowynj, 
dając prawo do prowadzenia w ar­
sztatu rzemieślniczego ty lko  lu ­
dziom zrzeszonym w  cechach, w  
najbliższym czasie zostanie osta­
tecznie załatwiona.

Projekt, uchwalony przez Kom i­
tet Ekonomiczny Rady M in istrów  
już na jednym  z najbliższych po­
siedzeń Rady M in istrów  będzie 
przedmiotem debat. Ogłoszenie de­
kretu w Dzienniku Ust.-w spodzie-

. . i i ,  r-i -u. ■ wane jest w ciągu najbliższego miemer układ hikiwilduiący na- siąca.
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Replika Wyszyńskiego
(Dokończenia ze strony 1)

peaeciwko sąsiadom Grecji są 
pozbawione wszelkich podstaw i 
zupełnie dowolne. Sowiecki w i­
ceminister' podkreślił, że poru­
szenie sprawy Korei na forum 
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych przez M ar. 
shalla stanowiło pogwałcenie li­
niowy poczdamskiej. Nowa pro­
pozycja Marshalla w tej sprawie 
jest niesłuszna j nie do przyjęcia.
Wiceminister Wyszyński odrzu. 
c ii propozycje Marshalla w  spra nicznymi.“
wie utworzenia „komitetu do; W celu przeciwstawienia się 
spraw pokoju i bezpieczeństwa“ propagandzie wojennej Wyszyń- 
jako ukrytą próbę ominięcia R a -; ski przedstawił rezolucję, która 
dy Bezpieczeństwa. Propozycja m. in. mówi: Narody Zjednoczone 
Marshalla jest zdaniem Wyszyń-1 potępiają zbrodniczą propagandę 
skiego widocznym pogwałceniem j wojenną. Narody Zjednoczone u- 
Karty. ważają tolerowanie a tym bar-

Delegat sowiecki zaatakował dziej popieranie takiej propagan- 
następnie prasę niektórych kra-1 dy za pogwałcenie zobowiązań 
jów. „Gwałtowna kampania pra- podjętych przez członków ONZ. 
sowa, głównie w  Stanach Z jedno- I Narody Zjednoczone uważają za

czonych, oraz w krajach, które 
posłusznie idą drogą wytyczoną 
im przez Amerykę — powiedział 
Wyszyński — prowadzona jest w  
-celu zdobycia opinii światowej 
dla idei nowej wojny. Wiele fak­
tów wskazuje na to, że w pew­
nych krajach, szczególnie w Sta­
nach Zjednoczonych, rozszerza się 
psychozę wojenną przez posunię­
cia natury wojskowej i strategicz 
nej w połączeniu z środkami teeh-

konieczne wezwać rządy wszyst­
kich krajów pod groźbą kary do 
zaprzestania propagandy wojen­
nej w  jakiejkolwiek formie. Na­
rody Zjednoczone potwierdzają 
konieczność jak najszybszego 
wprowadzenia w życie decyzji 
Zgromadzenia Ogólnego w spra­
wie redukcji zbrojeń i decyzji z 
24 stycznia 1946 r. w sprawie wy­
łączenia spod prawa broni ato­
mowej i innych środków masowe­
go /niszczenia.

Wyszyński skrytykował następ­
nie mowy Winstona Chnrchila i 
jego syna Randolpha. „Rodzinne 
oświadczenia Churchillów — po­
wiedział Wyszyński — nie byłyby 
same przez się interesujące, ale są 
one wskazówką tej czarnej robo­
ty, prowadzonej w pewnych ko­
łach brytyjskich przeciwko spra­
wie pokoju i mającej na celu wy­
wołanie nowej wojny.

wpływ na kształtowanie się sto­
sunków międzynarodowych. Nie 
otrzymają one aprobaty ze stro­
ny poważnej liczby narodów. Nie 
można ich również przyjąć bez 
zastrzeżeń.

W końcowej części artykułu 
„News Chronicie“ pisze: Naród 
amerykański powinien czuwać 
aby nie dokonano żadnych nad­
użyć w odniesieniu do nowych 
pociągnięć politycznych.

Dwa wielkie zjazdy lekarskie
w Cieplicach i Wrocławiu

W a r s z a w a .  (PAP) Dnia 19 
września br. rozpoczął się w Cie­
plicach na Dolnym Śląsku zjazd 
przeciwgośecowy, zainicjowany
przez sekcję reumatyczną Państ­
wowej Rady Zdrowia, w porozu­
mieniu z Polskim Towarzystwem 
do Walki z Gośćcem.

Na zjazd przybyli minister 
Zdrowia dr Michejda, wicemini­
ster Pracy i Opieki Społecznej 
Kochanowicz oraz przeszło 400 le­
karzy z całej Polski. W czasie

Echa wystąpienia przedstawiciela USA
Paryż. (PAP). Komentując wy-1 niego nie będzie m ia ł żadnych 

sunięte w przemówieniu ministra j szans przeprowadzenia czegoś
M arsha lla  na sesji Zgromadzenia 
Generalnego O NZ w n io sk i w  
spraw ie: 1. u tw orzen ia  tym cza­
sowego ko m ite tu  do spraw po­
k o ju  i  bezpieczeństwa oraz 2. 
ograniczenia prawa veta do spraw 
wymagających użycia sankcji 
wojskowych lub gospodarczych, 
komentator agencji France Pres- 
se stwierdza, że wywołały one 
wśród delegatów poszczególnych 
krajów poważne obawy i zas trze 
żenią. Uważają oni, iż sugestie 
amerykańskie są próbą pomniej­
szenia prestiżu Rady Bezpieczeń. 
stwa, co w konsekwencji mogło­
by podważyć podstawy organiza­
cji międzynarodowej.

Prasa brytyjska 
krytykuje

Londyn (API). W prasie brytyj­
skiej daje się zauważyć silny kry 
tycyzm w  stosunku do propozycji, 
przedstawionych przez Marshalla 
na Zgromadzeniu Generalnym O. 
N. Z.

„Manchester Guardian“, wyra­
ża przypuszczenie, że M arsha ll 
nie przemyślał w pełni następstw 
swoich własnych wniosków.

„K o m ite t tymczasowy —  pisze 
dz ienn ik  — proponow any przez

więcej niż Rada Bezpieczeństwa, 
Państwa europejskie zawahają 
się na pewno przed zajęciem zde 
cydowanej postawy wobec tej pro 
pozycji, a zupełnie trudno sobie 
wyobrazić, aby mogła ją przyjąć 
Francja. Może nam  się n ie  podo­
bać, że Zw iązek Radziecki ko rzy ­
sta z prawa veia, ale zupełnie nie 
można się pogodzić z myślą, aby 
ONZ przeobraziło się w ligę ame. 
rykańską, wymierzoną przeciwko 
ZSRR. Większość narodów  — 
członków  ONZ —  na pewno nie 
zechce się zgodzić na to.

Pismo uważa, że w ie le  proble­
m ów będzie można na obecnym 
Zgrom adzeniu za ła tw ić  pod w a­
runkiem , że Marshall nie będzie 
usiłował zamienić go w „Trybu­
nał siły“.

Niezależny „Times“ komentu­
jąc w artykule wstępnym mowę 
Marshalla oświadcza, że rozwią­
zanie zagadnienia pokoju świato­
wego i jego wzmocnienia jest uza­
leżnione od dobrej woli wszyst­
kich państw, a szczególnie wiel­
kich mocarstw.

Liberalny „News Chronicie“ 
podkreśla, że propozycje amery­
kańskie będą miały pewien

Delegara Funduszu Walutowego
z sytuacją gospodarczą Pelskizapozna ssę

Warszawa (SAP) W sobotę, dnia 
20 bm. przybywa do Warszawy z 
Londynu delegacja Międzynarodo­
wego Funduszu W a lu to w e g o . Na 
czele delegacji stoi naczelny dyrek­
tor Funduszu — p. Gutt. W skład 
delegacji wchodzą ponadto: jeden 
z dyrektorów Funduszu Cżech — p. 
Mladek, dyrektor departamentu
Studiów M ię d zyn a ro d o w e g o  Fundu 
szu Walutowego — P- Bernstein o- 
raz p. Rołlin.

Celem w izyty  delegacji jest po­
znanie sytuacji gospodarczej Pol­
ski. Goście pozostaną w  naszym 
kra ju  około 10 dni.

W niedzielę delegacja podejmo­
wana będzie przez Min. Skarbu 
śniadaniem w  hotelu „Polonia“ .

Warto zaznaczyć, iż p. Mladek 
wybrany został dyrektorem M.F.W. 
głosami P o ls k i, Czechosłowacji i  Ju 
gosławii 1 reprezentuje te trzy ->ań- 
stwa słowiańskie w D yrekcji Fun­
duszu. Analogicznie głosami tych 
samych państw wybrany został na

Całość p o r t a  szczecińskiego
przejm ują  w ładze polskie

Warszawa. (PAP). W  dniu 18 b. 
njj w Ministerstwie Żeglugi pod­
pisana została między władzami 
polskimi i radzieckimi umowa o 
przejęcie portu szczecińskiego.

W myśl podpisanej umowy ad­
m in is trac ja  polska obejm ie ca­
łość po rtu  szczecińskiego. Tech­
niczne przekazywanie p o rtu  roz­
pocznie się w  dn iu  19 bm. i  trw ać  
będzie około miesiąca.

Port w Szczecinie
W dniu 18 bm. odbyło się tu M inisterstw ie Żeglugi uroczyste 

podpisanie umowy o przekazaniu przez władze radzieckie całości 
portu szczecińskiego w  ręce polskie. Uroczystość ta zbiega się 
w czasie z zakończonym przed kilkom a dniam i I I I  Zjazdem Prze­
mysłowym Ziem Odzyskanych, na którym  przedstawiciele Rządu 
zakomunikowali o fic ja ln ie o tym , że odbudowa i Rozbudowa portu  
w Szczecinie, oraz jego zaplecza została postawiona na pierwszym  
planie, że należy ona do prac, które zostaną zrealizowane w  czasie 
najbliższym. Świadczy o tym  choćby przeznaczenie na wspomniane 
inwestycje kw oty 6 m iliardów  zł — wysiłek, jak  na stosunki polskie, 
olbrzymi. Wysiłek, k tó ry  Państwo Polskie zdecydowało się ponieść 
to pełnym przekonaniu, że jest on konieczny i  opłacalny.

Przekazanie portu  w ręce polskie świadczy niewątpliw ie o nor­
m alizacji stosunków w te j części Europy, w które j żyjemy. Fakt, 
ie  praca narodów Europy wschodniej i  środkowej, pomimo boles­
nych zniszczeń wojennych daje bardziej widoczne niż gdzie indziej 
konkretne w yn ik i, dzieje się dlatego, że od pierwszej chw ili została 
ona oparta na wzajemnym zaufaniu, scementowanym braterstwem  
broni, wspólnie przelaną k rw ią  w walce z hitlerowskim  najazdem. 
Może dlatego, że narody te, bardziej niż inne, poznały i  zrozumiały, 
że jedynie harm onijńu współpraca, może je ochronić w przyszłości 
od odrodzenia się germańskiego imperializmu.

Odrodzony, odbudowany, tętniący życiem polski Szczecin nie­
w ątp liw ie  będzie poważnym wkładem w dzieło europejskiego po­
koju. Służyć on będzie nie ty lko  Polsce, rozwojow i naszego handlu 
zagranicznego i wzrastającemu z roku na rok eksportowi śląskiego 
węgla. Przestanie być port szczeciński, jak  to z konieczności m iało  
miejsce za czasów niemieckich, portem czysto lokalnym, dystanso­
wanym przez Bremę czy Hamburg. Stanie się-wielką bazą tranzy­
tową dla całej Europy środkowej, dla Czechosłowacji, A ustrii, 
Węgier, Rumunii, Jugosławii, Bułgarii, najbliższą dogodną drogą 
do państw skandynawskich, do A ng lii, czy nawet za ocean. Stanie 
się podnietą dla dalszego rozwoju życia gospodarczego tych państw, 
jeszcze jednym ogniwem w  ich tak cennej dla całej Europy, współ­
pracy. Predestynuje Szczecin do wypełnienia tych zadań niezwykle 
korzystne położenie geograficzne na przecięciu dróg wiodących ze 
Śląska i  uprzemysłowionej części Czechosłowacji do Skandynawii 
i na skrzyżowaniu dróg wiodących ze wschodu na zachód.

Również należy podkreślić, że Szczecin w niepodzielnym w ła ­
daniu polskim ma swoją głęboką i  polityczną wymowę. M ów i nam 
o zdecydowanej w o li Zw iązku Radzieckiego podtrzymania swym 
autorytetem granic Polski na Odrze i  Nysie, granic, zwłaszcza, jeśli 
chodzi o Szczeęin i  Pomorze Zachodnie niezbyt m ile widzianych  
przez n iektórych polityków  Zachodu. M ów i również o zaufaniu, 
jak ie  żyw i nasz wschodni sojusznik do polskiego sprzymierzeńca, 
bo trudno zaprzeczyć, że Szczecin i  węzeł szczeciński stanowią jedno 
z istotnych połączeń strefy okupacyjnej radzieckiej ze Związkiem. 
Stwierdza wyraźnie raz jeszcze, ponad wszelką wątpliwość, że Z ie­
mie Odzyskane, a wraz z n im i i  niepodzielnie znajdujący się w rę­
kach polskich Szczecin są faktem  nieodwracalnym i  że każdy, kto 
usiłowałby fak t ten podważyć, naraziłby się na daremny trud.

Wiadomość o przejęciu przez władze polskie portu  szczeciń­
skiego opinia publiczna tu Polsce przyjm uje z rzetelnym zadowole­
niem. Orientujem y się dokładnie, że nakłada to na naród polski 
obowiązek zdobycia się na jeszcze jeden w ie lk i wysiłek pracy, 
podjęty z myślą nie ty lko  o dniu dzisiejszym, ale i o przyszłości, 
o u trw alen iu  podstaw gospodarczych naszego bytu  — wysiłek, z k tó ­
rego korzystać będą również i  inne, zaprzyjaźnione z nami narody. 
Któż z nas wątpi, że będzie on uwieńczony, podobnie, jak ty le  in ­
nych zadań, podejmowanych w odbudowującej się Polsce, całko- 
uittirm powodzeniem? St Ko

Obejmujemy 8 dźwigów, obiekt 
ty kolejowe, czynną centralną e. 
lektrownię, wyremontowaną rzeź 
nię, całkowity pilotaż portowy 
oraz holowniki portowe, wydo­
byte przez władze radzieckie po 
dniu 29. 10. 1945 r.

Po części o fic ja ln e j obecni za­
proszeni zosta li przez m in is tra  
Rapackiego na lam pkę w ina, p rzy 
czym w y g ło s ili przem ówienia go­
spodarz oraz ambasador Leb ie- 
diew.

W obu przem ówieniach na­
cechowanych serdecznością, pod­
kreślono znaczenie p o rtu  szcze­
cińskiego dla  państw  słow iańskich 
oraz specjalną rolę, ja ką  spełnia 
dziś i  odgryw ać będzie w  p rzy­
szłości na t le  uk ładu  o p rzy jaźn i 
P o lsk i Ze Zw iązk iem  Radzieckim .

W kład  do pokojow e j gospodarki 
europejskie j, ja k i da Szczecin w  
granicach Polski, połączony Odrą 
ze zjednoczonym zagłębiem  ślą­
skim , będzie o lb rzym i“ .

d y re k to ra  M ięd zyna rodo w e go  Ban­
k u  O d b u d o w y  i  R o zw o ju  przed­
s ta w ic ie l P o ls k i — d r. L e o n  Barań­
sk i.

obrad wygłoszonych będzie 26 re­
feratów. Zjazdowi przewodniczy 
prof.'dr M. Michałowicz. Po za­
kończeniu obrad uczestnicy zwie­
dzą uzdrowiska dolnośląskie, w 
których leczy się choroby gość­
cowe.

Bezpośrednio po zakończeniu 
zjazdu przeciwgośćcowego rozpo­
cznie się we Wrocławiu 8 zjazd 
przeciwgruźliczy pod protektora­
tem ministra Zdrowia dr Michej­
dy. Organizatorem zjazdu jest 
Polskie Towarzystwo Badań Nau­
kowych nad Gruźlicą. Zapowie­
dziane jest przybycie przeszło 306 
lekarzy specjalistów. Wygłoszone 
będą referaty, omawiające naj­
nowsze zdobycze wiedzy, istotę 
chorób gruźliczych i ich leczenie. 
Poza tym będzie referowany i d> 
skutowany projekt ustawy prze­
ciwgruźliczej.

Wieś otrzyma narzędzia pracy
WARZAWA. (SAP). M in ister Pra­

cy i  Opieki Społecznej, Kazimierz 
Rusinek, przy ją ł przedstawicieli 
Zjednoczonych Kościołów Chrystu­
sowych w  Ameryce w  osobach dr. 
K, Jaroszewicza, prezesa na Ame­
rykę, dr. L. Browna, przedstawi­
ciela Kościoła Prezbiteriańskiego, 
St. Dudę, wicekonsula RP. w  No­
wym  Jorku, dr. J. Sacewicza, pre­
zesa Zjednoczenia w Polsce oraz 
B. W innika, wiceprezesa Zjedno­
czenia w  Polsce.

Przedstawiciele Zjednoczonych K o­
ściołów Chrystusowych poinfor­
mowali min. Rusinka o szczegółach 
prowadzonej akcji pomocy dla Pol­
ski w  Stanach Zjednoczonych. Dzię 
k i n ie j Polska otrzymać może 1.000 
krów i  jałówek. Podobna pomoc 
mogłaby być kontynuowana przez 
dłuższy okres czasu, istnieją jednak 
trudności transportowe.

Pod hasłem „Zamorska pomoc 
dla wsi“  rozpoczęto również zbiór­
kę narzędzi rolniczych, bawełny, 
kukurydzy itd. Z zebranych ofia r 
30 proc. ma przypaść Polsce.- Min.

Rusinek podziękował delegatom za 
pomoc i  prosił o je j dalsze kon­
tynuowane.

0 wydanie mordercy 
prez. Starzyńskiego

Berlin (obsł. w ł.). Polska M i­
sja W ojskowa w  B e rlin ie  zażą­
dała od anglo - am erykańskich 
w ładz . okupacyjnych w  N iem ­
czech w ydan ia  następujących 
trzech zbrodn iarzy niem ieckich : 
Oskara Dengelsa, k tó ry  w yda i 
rozkaz zam ordowania prezydenta 
m iasta W arszawy, Starzyńskiego, 
generała SS D orfle ra , k ie ru ją ce ­
go lo tn ic tw em  n iem ieckim  pod­
czas powstania warszawskiego i 
K a ro la  B randta, ponoszącego od­
powiedzialność za akcję ekster­
m inacy jną  przeprowadzoną w  
getcie warszawskim . W edług do­
tychczasowych in fo rm ac ji, w ła ­
dze anglo-am erykańskie  nie za­
ję ły  jeszcze stanow iska wobec 
żądania P o lsk ie j M is ji W ojsko­
w e j w  B erlin ie .

Ustawa o przym usie pracy w  A nglii

Popłoch wśród nierobów
Londyn (PAP). Nowa ustawa o 

przym usowym  ’k ie row a n iu  sił ro ­
boczych do pracy, k tó ra  wchodzi 
w  życie z dn iem  6 października, 
w yw o ła ła  w ie lk ie  zaniepokojenie 
wśród bogatych nierobów  różne­
go rodzaju, określanych przez m i. 
n is tra  pracy Isaacka ogólnym  
m ianem  „w ęgorzy i m o ty lkó w “ ,

Prokurator Najwyższego Trybunału
prowadzi badania na Śląsku

K a t o w i c e  (N). Generalny 
prokurator Najwyższego Trybu­
nału w  Norymberdze prowadzi 
dochodzenie przeciwko czołowym 
dyrektorem I. G—Farben - Indu­
strie, koncernów Flicka, Herman. 
Goering-Werke i koncernu Krupp.

W związku z tym bawi na Ślą­
sku zastępca generalnego proku­
ratora Najwyższego- Trybunału 
dr Chetnick, który na miejscu 
bada przestępczą działalność o- 
skarżonyeh na terenie woj. ślą­
sko-dąbrowskiego oraz w innych

okręgach przemysłowych. Pobyt 
dra Chetnicka potrwa około 2 ty­
godni. Prokurator dr Chetnick 
jest pochodzenia polskiego i wy­
razi} swoje uznanie pod adresem 
naszych sądów, które współpra­
cują z władzami amerykańskimi, 
by ujawnić wszystkie zbrodnie, 
dokonane przez zbirów hitlerow^ 
skieh.

Z Katowic prokurator dr Chet. 
nick uda się do Warszawy, na­
stępnie wyjedzie do Stalowej Wo­
li ii do Wrocławia.

a któ rzy , żyjąc z k a p ita łu  lub  
w ą tp liw e j na tu ry  in teresów  han­
dlowych. n ie  są zajęci żadną p ra ­
cą p roduk tyw ną ,

Wielu z tych trudno uchwyt­
nych pasożytów społecznych za­
bezpieczyło sobie ostatnio fikcyj­
ne stanowiska „dyrektorów“ róż­
nych firm i towarzystw akcyj­
nych.. W celu wyłapania fikcyj. 
nych dyrektorów minister pracy 
zarządził ostatnio przeprowadze­
nie dokładnego zbadania wszyst­
kich list personalnych dyrekto­
rów i kierowników prywatnych 
przedsiębiorstw handlowych w 
wieku poniżej 50 lat.

Z drug ie j s trony dziewczęta 
angielskie, k tó re  się bo ją  p rzy ­
musowego skierow ania do pracy 
w  fab rykach  teks ty lnych  Lanca­
shire i  Y orksh ire , zapisują się 
masowo do w o jskow ej służby po­
mocniczej kobiet.

M im o, że is tn ie je  s ilny  nacisk_ 
na m in is tra  pracy ze strony związ 
ków  zawodowych, k tó re  żądają 
energicznej lik w id a c ji n ieróbstwa 
klas posiadających, b ry ty js k ie

koła lew icow e obaw ia ją  się, że 
p o lityka  rządu w  ty m  względzie 
będzie ja k  zw yk le  jedyn ie  po ło­
w iczna ii nacechowana obawą na ­
rażenia sobie tego od łam u społe­
czeństwa.

Wysokie rezerwy żywnościowe w Niemczech
Zm niejszenie iłostaiu dla k ra jó w  europejskich

Hamburg. (A P I) W ojskow y gu­
berna to r am erykańskie j s tre fy  
okupacyjne j w  Niemczech, gen. 
Lueius Ćlay, ośw iadczył dziś we 
F rank fu rc ie , żę rezerwy żywno­
ściowe, k tó ry m i dysponują władze 
w  s tre fie  am erykańskie j, osiąg­
nę ły  stan na jwyższy od c h w ili 
podpisania przez N iem cy k a p itu ­
la c ji. Są one większe n iż  w  in ­
nych k ra jach  Europy. Gen. C lay 
w yk lu c z y ł na razie m ożliwość 
podwyższenia ra c ji żywnościo­
w ych, ośw iadczył jednakże, iż za­
rząd w o jskow y s tre fy  am erykań­
sk ie j w z ią ł na siebie odpowie­
dzialność ' za u trzym an ie  dotych­
czasowego poziomu ra c ji żywno­
ściowych.

*
W aszyngton (obsł. w ł.). A m e­

rykań sk i departam ent ro ln ic tw a  
zapow iedzia ł w  w ydanym  w  
czwartek kom unikacie  35 % ob­
niżenie lis topadow ych przydz ia­
łów  zboża do k ra jó w  europej­
ski ch. W porów naniu z dostawa­

m i październ ikow ym i. W  póź­
nie jszym  te rm in ie  m ają  nastąpić
dodatkowe w y s y łk i zboża. Jako 
przyczynę tego rodzaju decyzji 
departam ent stanu podaje pod­
w yżkę cen zboża w  Stanach Z e j- 
dnoczonych oraz niepom yślne te ­
goroczne zb io ry  kuku rydzy . Z

w y ją tk ie m  W łoch i  T riestu, k tó ­
re o trzym a ją  niezmniiejszone ilo ­
ści zboża, oraz F ranc ji, k tó ra  ma 
otrzym ać w  listopadzie br. zw ięk 
szone dostawy, wszyscy in n i od­
b iorcy am erykańskich dostaw 
zboża, o trzym a ją  . zmniejszone 
przydzia ły.

Udaremnienie hitlerowskiego zamachu

Deaacyfikacja »a la Hambarg«
M o s k w a .  (PAP) Organ ra­

dzieckich związków zawodowych 
„Trud“ zamieszcza wiadomość, 
że hitlerowcy w  Hamburgu usi­
łowali niedawno wysadzić w po­
wietrze gmach, *w którym znaj­
duje się siedziba związku b. więź­
niów reżimu nacjonal-socjalistycz 
nego. Próba zamachu, w porę wy­
kryta — stwierdza dziennik ra­
dziecki — wywołała olbrzymie po 
ruszenie i oburzenie w kolach de­
mokratycznych, jednak została 
całkowicie nnnumeta milczeniem

w pismach, wychodzących w bry­
tyjskiej strefie okupacyjnej. 
„Trud“ ostro krytykuje sposób 
reedukacji Niemców, stosowany 
w strefie brytyjskiej i amerykań­
skiej, nazywając go „denaeyfika- 
eją a la Hamburg“.

SOFIA. (PAP) Bułgarski sąd 
najwyższy zatw ierdził w yrok śmier­
ci,. wydany na M iko ła ja Petkowa 
w dniu 16 sierpnia za zdradę stanu.

Petkow ma prawo odwołać sie 
do łaski prezydenta repub lik i.

Czechosłowacja 
ratyfikuje traktaty
PRAGA. (PAP). Kom isja zagra­

niczna parlamentu czechosłowac­
kiego zatwierdziła teksty traktatów  
pokojowych z Finlandią, Bułgarią. 
Rumunią, Węgrami i  Włochami, 
oraz postanowiła przedłożyć je do 
ra ty fikac ji plenum parlamentu, któ­
re odbędzie się prawdopodobnie w 
ostatnim tygodniu bm.

2 okazji ra ty fika c ji traktatów  po­
kojowych podsekretarz stanu dr. 
dem entis wygłosi expose na temat 
międzynarodowej sytuacji politycz­
nej.

W związku z mającą nastąpić 
wkrótce ra ty fikac ją  traktatu poko­
jowego z Węgrami, dzienniki pra­
skie donoszą, iż Czechosłowacja 
przejm ie prawdopodobnie jeszcze 
w - bież. miesiącu 3 miejscowości 
węgierskie, położone za Dunajem, 
i  przyznane je j na mocy art. 3 
wspomnianego wyżej traktatu.

Kredyty dla Opolszczyzny
K a t o w i c e .  (SAP). Państwo­

wy Bank Rolny w Opolu rozpro- 
,wadził obecnie między rolników 
opolskich' specjalny kredyt w wy 
sokoścl 115 milionów złotych 
Kredyt ten przeznaczony jest na 
odbudowę zniszczonych gospo­
darstw wiejskich, przy czym 
kwota 100 milionów złotych wy­
asygnowana zostanie na remont 
zniszczonych budynków gospodai 
czych, a 15 milionów złotych prze 
znaczonych będzie na budowę 
budynków nowych na działkach 
popareelacyjnych.

Wtitwidzki Ziazd PPS
Jak donosi „Robotnik“, w  

dniach 21 i 22 bm. odbędzie się 
Doroczny Zjazd PPS wojewódz­
twa śląśko-dąbrowskiego. Udział 
w Zjeździć zapowiedzieli sekre­
tarz gen. CKW PPS, Józef Cyran­
kiewicz, oraz sekr. Włodzimier/ 
Reczek i Adam Rapacki. Otwar­
cie oficjalnej części nastąpi w« 
dniu 21 bm. o godz. 9 rano w sali 
katowickie! Filharmonii. przv ul. 
Sokolskiej 2-
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Krynica wraca do świetności

Warszawa (PAP) A rtysta  rad iów * 
„Szezepcio“ , Kazim ierz Wajda, zna­
ny ze swych występów na „Wesołej 
Lwowskiej F a li“  wraz ze swą żo­
ną, recytatorką i śpiewaczką, M irą 
Grelichowską, powrócił z A ng lii do 
kraju.

Poznań (PAP) Prehistorycy Uni­
wersytetu Poznańskiego rozkopują 
w Wy my sio wie. w  poty. gostyńskim 
jedno z najciekawszych pod wzglę­
dem naukowym i najbogatszych 
cmentarzysk prasłowiańskich z tzw. 
okresu lateńskiego i rzymskiego. 
W ciągu ostatnich dni odkryto zno­
wu kilkadziesiąt grobów, a wśród 
nich grób szkieletowy z późnego o- 
kresu rzymskiego ( I I I—IV  w. po 
Chr.). Celem udostępnienia odkryć 
szerszemu ogółowi urządzono w  są­
siedniej wsi Zychiewie wystawę 
zabytków, k tóre j zwiedzanie po­
przedzane jest wykładam i na te­
mat pradziejów słowiańszczyzny i 
objaśnieniem eksponatów.

OLSZTYN. W Giżycku odbył się 
zjazd rybacki, k tó ry  zgromadzi! 
ponad 100 uczestników, reprezen­
tujących sektor gospodarzy 5 po­
w iatów  wschodnich woj. olsztyń­
skiego, odznaczających się na j­
większą obfitością wód. W obra­
dach wzią ł udział znany ichtiolog 
polski, prof. SGGW di. F ra n c isze k  
Staff. Zamierzeniem m ie js c o w y c h  
władz rybackich jest racjonalne 
wykorzystanie bogactwa wodnego 
w woj. olsztyńskim i stworzenie tu 
dużego ośrodka przemysłu rybac­
kiego.

WARSZAWA. (PAP). Kom itet 
sprowadzenia zwłok Kazimierza 
Brodzińskiego (z Drezna do K ró- 
lówki, pow. bocheńskiego) i budo­
wy żywego pomnika ku Jego czci 
przystępuje do zebrania na ten cei 

j niezbędnych funduszów'. Zbiórka 
publiczna na terenie całego pań­
stwa .odbędzie się w rocznicę śmier­
ci poety, dnia 12 padziernika br. 
Równocześnie celem uczczenia pa­
mięci Brodzińskiego Kom ite t zale­
ca organizowanie akademii i po­
ranków, które powinny odbyć się 
w  niedzielę poprzedzającą zbórkę, 
tj. dn. 5 padziernika lub w dniu 
zbiórki — 12 padziernika br.

WARSZAWA. (PAP). Dnia 27 
bm. odbędzie się uroczystość zało­
żenia i poświęcenia kamienia wę­
gielnego pod budowę domu Rze­
miosła Polskiego. W uroczystości 
wezmą udział przedstawiciele władz 
i delegacje rzemieślnicze z całego 
kraju. Przyszły dom rzemiosła bę­
dzie wzniesiony przy ul. Miodo­
wej Nr. 14 na miejscu zburzonego 
pałacu Chodkiewiczów. Zewnętrz­
ny wygląd budynku będzie odtwo­
rzony ściśle według planu, jako 
obiekt zabytkowy.

Warszawa (PAP) W najbliższych 
dniach przybywa do Warszawy na 
występy znakomity angielski ze­
spół baletowy Sandler Wells, liczą­
cy 80 osób. Występy te odbędą się 
w  ramach tournee europejskiego, 
które rozpoczął balet w  dn. 11 bm. 
w  Brukseli, skąd udaje się do Cze­
chosłowacji, a następnie w Teatrze 
W ielkim  w Poznaniu.

W dniach świątecznych Moskwa przybrała uroczysty wygląd. 
Stołeczne ulice, place, bulwary oraz liczne sale odczytowe, koncer­
towe, teatralne, jak również boiska sportowe zapełniały tłum y  
mieszkańców Moskwy i  p rzyby li licznie na stołeczne uroczystości 
przedstawiciele wszystkich dzielnic Związku Sowieckiego.

Specjalnie uroczyście wyglądało miasto wieczorem. W spaniała 
ilum inacja w postaci sztucznych ogni i reflektorów  przybrała sto­
licę w niepospolitą szatę. Reprodukujemy trzy zdjęcia z uroczy­
stości jubileuszowych w „biełokam iennej“  Moskwie.

Gigantyczne cyfry  dat jubileuszowych ozdabiały wejście na. świą­
teczny bazar mieszczący się na placu Puszkina.

Jkskwa w odświętnej szacie. Reflektory ustawione w  różnych 
fcńcach miasta nadają mu w wieczornych porach uroczystych dni 

jedyny w swoim rodzaju widok.

Świętujące tłum y pod hotelem „Moskwa".
SIB Photiservice

(KORESPONDENCJA WŁASNA j więzów i kuracjuszy. Domy wy- 
..DZIENNIKA ZACHODNIEGO“) poczynkowe pracowników róż- 

Kto znal Krynicę sprzed woj-1 nych instytucji mieszczą się w
ny, w śród zalesionych gór w pow. 
Nowosądeckim położone piękne 
uzdrowisko, konkurujące z po­
wodzeniem z Franzensbatlem, 
Karlsbadem, Vichy, Nenenahry, 
czy Bilinami — będzie mile zdzi­
wiony obecnym jego wyglądem. 
Siady zniszczeń, pozostawionych 
w każdym niemal poiskim mie­
ście, czy miasteczku przez barba­
rzyńskiego okupanta, są tu pra­
wie niedostrzgalne, jeśli nie brać 
pod uwagę zwykłego rabunku, 
systematycznie dokonywanego 
przez Niemców, a następnie w 
równic systematyczny sposób u- 
zupelnianego wr okresie przeło­
mowym przez „szabrowników“.

Krynica, rozbudowana z roz­
machem europejskim, nadal py­
szni się swoimi luksusowymi w ił. 
lami, tylko, że dziś udostępnio­
nym szerokim rzeszom vezaso.

najwspanialszych willach dawnej 
Krynicy, Deptak, między dwoma 
Domamj Zdrojowymi, starym i 
nowym, oraz pijalnia wód są, 
zgodnie z tradycją, miejscem cen 
tralnym zdrojowiska, nieoczeki­
wanych spotkań ludzi, przyby­
łych z całej Polski na kurację, 
lub odpoczynek.

Gdy 21 sierpnia 1945 r. urucho­
miono pierwsze kąpiele minerał, 
ne w  starym Domu Zdrojowym, 
borowiny i zakład przyrodolecz­
niczy — Krynica liczyła 560 ku­
racjuszy, w rok potem 4.600, a w 
br. od stycznia do końca sierpnia 
leczyło się już 12.000 osób. W ro­
ku przyszłym, wobec możliwości 
równoczesnego dokonywania 10 
tysięcy zabiegów, przewiduje się 
w leczeniu 20.000 osób, co stano­
wiłoby połowę liczby przedwo­
jennej.

Opiekun Krynicy

Tak więc Krynica wraca stop­
niowo do swej świetnej przeszło­
ści, dzięki niezmordowanej pracy 
prawdziwego jej opiekuna, dyr. 
Zakładu Zdrojowego Leona No­
wotarskiego. Dyr. Nowotarski wy 
chodzi ze słusznego założenia, że 
słynne wody krynickie, szczawy 
żelaziste nader s k u t e c z n e  
we wszystkich stanach niedokre- 
wności i osłabienia, neurastenii, 
histerii, w przewlekłych nieżytach 
przewodu pokarmowego, pęche­
rza i miedniczek nerkowych, w 
z l e j  p r z e m i a n i e  materii, 
osłabieniu płciowym, w niedokre- 
wności u dzieci dotkniętych krzy­
wicą kośćca lub zołzami, przy na­
stępowym leczeniu wrzodów żo­
łądka i inn. schorzeniach — win­
ny być w jak najszerszym zakre­
sie udostępnione chorym. Uru­
chomienie vr najbliższej przyszło­
ści dalszych 70 wanien w No­
wych Łazienkach, rozszerzenie 
działu zabiegów borowinowych, 
stosowanych przy chorobach ko­
biecych i wątroby z najlepszych 
pokładów Mochnaczki, pnzewi- 
dziana w przyszłym roku budo­
wa wodociągów, które dostarcza­
łyby wody pitnej w dostatecznej 
ilości oraz spodziewane już 15 
stycznia 1947 r. otwarcie tunelu 
pod Żegiestowem — przyczynią 
się niewątpliwie do dalszego roz. 
woju Krynicy. Zwłaszcza rozwią­
zanie sprawy połączenia kolejo­
wego Krynicy, do której można 
dotrzeć obecnie jedynie autobu­
sami, wpłynie korzystnie na frek. 
wencję w uzdrowisku, tym bar­

dziej, że sezon trwa cały rok, let­
ni od 1 maja do 31 października, 
a zimowy od 15 grudnia do 15 
marca. Poza pełnym sezonem w 
lipcu i sierpniu przysługują w je­
sieni i zimą 25 proc. ulgi, co stwa 
rza poważne ułatwienia dla mniej 
zamożnych kuracjuszy, którzy, po 
uruchomieniu pociągów, będą mo 
gli bez trudności i większych w y. 
datków jeździć do Krynicy. Z i­
mą, dla uprzyjemnienia pobytu 
wczasowiczów, przewiduje się 
wprowadzenie, jak przed wojną, 
sportów zimowych przez uporząd 
kowanie toru saneczkowego, łyż­
wiarskiego, lodowiska hokejowe­
go i skoczni narciarskiej.

W  p a s ty lk a m i Z a b e ra
Troską dyrekcji zdrojowiska, 

poza zdobyciem funduszów na 
całkowitą odbudowę zakładu przy 
rodoleczniczego 1 rozszerzenie 
działów galwanicznego, kąpieli
elektryczno -  galwanicznych i 
hydropatycznego, jest należyte 
rozprowadzanie butelkowanych 
wód krynickich na terenie całej 
Polski, celem udostępnienia ich 
nawet tym, którzy leczyć się tu 
nie mogą. Nie każdy wie, że cu­
dotwórcze wody już dziś nabyć 
można w Centrali Eksportowej 
Produktów Uzdrowiskowych w 
Warszawie i w dziesięciu jej f i­
liach, zorganizowanych w mia­
stach wojewódzkich. Butelkowa, 
ne są: Zuber, Jan, Slotwinka, 
Zdrój Główny i Kryniczanka, ja ­

ko woda, stołowa, odżelaźniona i 
nasycona bezwodnikiem węgło­
wym. Po wywierceniu w ub. ty­
godniu nowego zdroju Zubera, nie 
zachodzi obawa jego braku i n- 
becnie przystępuje się nawet do 
produkcji na szeroką skalę pa­
stylek Zubera. Ponieważ urządzę 
nia przedwojenne pastylkami nie 
ocalały, z dużym wysiłkiem zdo­
byto trzy kotły mosiężne i prasę 
na motorku elektrycznym do tło­
czenia tabletek. W niedużej salce 
obok niewielkiego laboratorium 
chemicznego odbywa się cały pro 
ces. Woda Zubera z dużego zbiór, 
nika przechodząc przez azbest od 
żelaźnia się i doprowadzona do 
pierwszego kotła, zaopatrzonego 
w pompę próżniową, w tempera­
turze 35 stopni C. gotuje się, a 
następnie ulega odparowaniu w 
drugim kotle, skąd stężona prze­
dostaje się do kotła trzeciego, o- 
trzymując domieszkę bezwodnika 
węglowego. Po kolejnym odparo­
waniu gęsta sól schnie w suszar­
ni parowej, a po zmieleniu na 
mączkę i przesianiu przez jedwa­
bne sito, zwilżone, granuluje się 
w postaci grysiku. Tłoczenie ta­
bletek jest już tylko pracą czysto 
mechaniczną. Przed wojną zdol­
ność produkcyjna pastylkami

wynosiła 5 kg dziennie tabletek 
różnego rodzaju, dziś zdolność ta 
może być utrzymana.

Osobliwości u zd ro w isk a
Pisząc o Krynicy, nie można 

pominąć je j osobliwości. Kolejka 
linowa na szczyt Góry Parkowej, 
wioząca kilkaset osób dziennie do 
modnej kawierni i na dancing 
pod rozgwieżdżonym niebem, ma 
już ustaloną renomę, podobnie 
jak czarne wiewiórki, bez stra­
chu skaczące nad głowami wcza­
sowiczów, czy też znane ze swego 
smaku i aromatu grzyby krynic­
kie, których jest moc w okolicz­
nych lasach. Największą jednak 
osobliwością j est . . .  wieloletni 
sekretarz gminy Jacek Witek, od 
45 lat bez przerwy pełniący swe 
funkcje, „żywa kronika“ Kryni­
cy. Obok dyr. Nowotarskiego jest | _ 
on jedynym człowiekiem, parnię- skiego Baltazara Hacąueta z 
tającym o każdym wydarzeniu 
uzdrowiska, jest autorem wyda­
nej jeszcze w 1926 r. broszurki 
o historii Krynicy. Rozmawiając 
z nim odnosi się nieodparte wra­
żenie, że sędziwy sekretarz byl 
niemal świadkiem nadania przez 
Wi. Jagiełłę dóbr Muszyńskich 
biskupom krakowskim na wieczy

Krynica. Nowy Dom Zdrojowy. Widok z tarasu starego 
Domu Zdrojowego.

Foto St. Mucha

stą własność, że brał udział w 
pierwszych badaniach wód kry­
nickich, prowadzonych w latach 
1788—1795 przez radcę górnicze­
go i prof. uniwersytetu lwow-

ra-
tnienia rządu austriackiego, i bu­
dowie w 1803 r. pierwszego domu 
o 6 pokojach i 9 komórkach ła­
zienkowych. W r. 1810 leczy się 
już 530 osób i 15.000 flaszek z wo. 
darni idzie w świat, a w osiem­
dziesiąt lat potem Krynica uzna­
na zostaje za pierwszorzędne zdro 
jowisko w Europie, ściągając w

miarę rozwoju licznie przybywa, 
jących zagranicznych gości. Na 
dwa lata przed wojną w najele­
gantszym pensjonacie „Patrii“, ba 
wiła książęca para holenderska, 
która przybyła tu, by spędzić 
swój miodowy miesiąc.

Zahamowana w rozkwicie 
przicz lata okupacji niemieckiej 
— Krynica zaczyna żyć na nowo, 
tym pełniej może, im bardziej 
przystosowuje się do demokraty, 
cznej rzeczywistości polskiej.

B. Piotrowicaowa.

W  s to lic y  H o la n d ii

400mostów i 33 iys. latarń ulicznych
Amsterdam, we wrześniu.

Gdy przybyłem do hotelu w 
Amsterdamie pierwszą rzeczą, 
którą mi wręczył portier, była ,
broszurka, zachwalająca wdzięki odnaleźć ową bezosobową atmo

Całe miasto liczy sobie zaledwie 
3 kabarety o nazwach słynnych 
kabaretów paryskich, w których 
turyści bezskutecznie starają się

i cuda Wenecji Północy. Dowie­
działem się z niej, że powinienem 
zwiedzie miasto, objeżdżając je 
jedną z licznych motorówek, krą­
żących po kanałach Amsterdamu, 
że obowiązkiem moim jest prze­
spacerować się po starym mieście, 
gdzie wokół kościoła św. Miko­
łaja stoją domy, datujące się z 
15 wieku, że muszę udać się do 
Rijksmuseum, by podziwiać arcy­
dzieła Rembrandta i Frans Halsa, 
że Amsterdam liczy sobie ni 
mniej ni więcej, lecz równo 400 
mostów i 33.000 elektrycznych la­
tarń ulicznych.

Niestety, przyjechałem tu pod 
wieczór i nie pozostaje mi nic 
innego, jak tylko sprawdzić ten 
ostatni szczegół i zapoznać się 
bliżej z życiem nocnym Amster­
damu.

sferę nocnych klubów Broad­
wayu, Picadylly lub Montmartru. 
Natomiast na każdej prawie ulicy 
znajdują się lokale, w których 
poczciwi holendrzy wchłaniają 
zastraszające i nawet dla nas Po­
laków imponujące ilości kielisz­
ków „Boisa“, nadzwyczaj mocnej 
wódki jałowcowej, bardzo taniej, 
ale szybko upijającej. Zdaje mi 
się, że zrozumiałem więc koniecz­
ność istnienia tak wielkiej ilości 
latarń ulicznych.

Rembrandtplein — duży plac o 
licznych, rzęsiście iluminowanych 
kawiarniach i dancingach, przed 
którymi straż trzymają rośli i 
chwaccy chłopcy w bogato sza­
merowanych uniformach — je­
stem w centrum Amsterdamu. 
Godzina 8 wieczór. Na placu ruch, 
gdyż Holendrzy skończyli już ko-

& O O L E C K E  M O S K W Y
800-lecie Moskwy było obchodzone przez cały radziecki naród bardzo uroczyście. W dniu tym cały 

Związek Sowiecki demonstrował w mających miejsce w całym kraju obchodach, manifestacjach i aka­
demiach zwartość i jednolitość dążeń narodu radzieckiego oraz swój patriotyzm sowiecki który tak 
znakomicie zdał egzamin w dniach wojny. W uroczystościach jubileuszowych wzięły udział delegacje pol­
skie, wśród których znajdowali się przedstawiciele naszych miast z prezydentami Warszawy, Gdym

Wrocławia na czele. __ __________ ____

lację, którą jedzą około 6. Rem­
brandtplein jest miejscem spo­
tkania spragnionych miłości męż­
czyzn i kobiet, o ściśle określo­
nym zawodzie. W ogóle Holen- 
derki nie grzeszą ani pięknością, 
ani elegancją, ale już panie z 
Rembrandtplein, to w większości 
pucułowate kumoszki o przydłu­
gich spódnicach i o opadających 
pończochach. Na drugim końcu 
placu wznosi się posąg Rem­
brandta, ale' jest, chwała Bogu, 
odwrócony tyłem i nie potrzebuje 
rumienić się za obyczaje swych 
rodaków.

Po dwudziestominutowym spa­
cerze ląduję na Leidschenplein i 
co najdziwniejsze, jestem nadal 
w centrum miasta. Okazuje się, że ¡ 
pomiędzy mieszkańcami obu tych 
placów od lat istnieje zacięta ry­
walizacja o tytuł centrum miasta. 
Podobno w ostatnich latach dała 
się zauważyć pewna przewaga 
Leidsehenpleinu. W każdym ra­
zie w okolicach tego ostatniego 
można znaleźć najelegantsze ko­
biety (o ile Holenderka może być 
w ogóle takową) i najwytworniej­
sze lokale. Holenderki grzeszą 
brakiem czasu, są zbyt potężnie 
zbudowane, nie używają szminki, 
a jeżeli jej użyją to bardzo nie­
udolnie. W pobliżu Leidschen- 
pleinu, na Nassakade, tarasy ka­
wiarni Lido, której światła odbi­
jają się w wodach kanału, roją 
się od ludzi. Prawdziwa kawa z

mlekiem kosztuje około 25 zło­
tych, kufel doskonałego piwa 
— 30, a kieliszek dobrego likieru 
50 zl. Przy stolikach dużo mło­
dych par, z których część przy­
najmniej zakończy wieczór spa­
cerem w pobliskim Vondel-Parku, 
otwartym przez całą noc. Ja oso­
biście rezygnują ze spaceru i u- 
daję się do hotelu. W hotelu, na 
stoliku nocnym stoi maleńka bu­
teleczka „Boisa“ z napisem: „Wy­
pij mnie, a wiem, że będę miała 
w tobie wiernego kochanka". 
(SAP) Tadeusz Rubach. ,
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F r z g c z g n g  n i s k i & y a  p a x i v m u

„Studium” bez artystów zawodowych
Kłodzko (rl). Bolączką naszych 

Ziem Zaehodirch jest zbyt po­
wolny ich rozwój kulturalny i 
brak — często w większych na­
wet ośrodkach — dobrych zespo­
łów artystycznych. Robiące od 
czasu do czasu „wypady“ teatry 
i teatrzyki objazdowe z central­
nej Polski nie wypełnią tej lukr. 
Przyjeżdżają zbyt rzadko, a ich 
poziom artystyczny również w 
wielu wypadkach pozostawia du­
żo do życzenia, a o tym, że lud­
ność prowincjonalnych miaste­
czek gamie się do sztuki, św:ad- 
czą chociażby przepełnione do 
ostatniego miejsca sale.

Gust i simak tutejszej publicz­
ności psują, niestety, rozpo­
wszechnione zespoły amatorskie, 
których jest bez liku, a które nie 
potrafią j nie umieją spełnić swe­

go zadania. Nie chcemy na tym 
miejscu umniejszać zasług kie­
rownika i reżysera w jednej oso­
bie teatru „Studium“, p. Bema, 
ale czujemy się w obowiązku na­
pisać o tym teatrze parę słów. 
Powstał on z 'inicjatywy wspom­
nianego kierownika i wystawił 
dotąd dwie sztuki, autorem któ­
rych również jest jego kierow­
nik. W przygotowaniu znajduje 
się trzecia jego sztuka, no a po­
tem jakaś komedyjka. Dano już 
16 występów, jeżdżąc po okolicz­
nych miejscowościach i fabry­
kach. W „Studium“ kształci się 
24 amatorów i liczba ich ma 
wzrosnąć do 40, Teatrem opieku­
je się PPR i Ministerstwo Kultu­
ry i Sztuki, które wyasygnowało 
już subwencję w wysokości 40 
tys. zł miesięcznie. Sił facho-

Skutki nieuwagi

Zadusiła własne dziecko
Wałbrzych. Dnia 17 bm. odbył 

»ę proces przeciwko Kazimierze 
Bozdan, oskarżonej o to, że nie­
umyślnie spowodowała śmierć 
przez uduszenie swojego nowo­
narodzonego dziecka.

K azim ie ra  B o z d a n  podczas 
Świąt W ielkanocnych w  br. po 
no rm a lnym  porodzie urodz iła  
zdrowe dziecko p łc i żeńskiej. 
Czując się dobrze, córeczkę um ie­
ściła w swoim łóżku, zaś matce 
K a ta rzyn ie  Bozdan kazała przy jść 
następnego dnia, celem wykąpa­
n ia  dziecka. Gdy m a tka  przyszła, 
okazało się, że dziecko nie żyje,
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przy czym Kazimiera Bozdan nie 
umiała udzielić żadnych wyjaś 
nień.

Bozdanówna trzymała dziecko 
nieżywe przez 5 dni u siebie w 
mieszkaniu, następniie wstała z 
łóżka i pochowała je na cmenta­
rzu. nie dokonując żadnych for­
malności. N'.c przyznaje się ona 
do winy i twierdzi, że nie zna 
przyczyny śmierci dziecka, od­
nośnie zaś niedokonania formal­
ności pogrzebowych .i wezwania 
lekarza, tłumaczy się brakiem 
świadomości, jaik należało postą­
pić.

Przesłuchani św iadkow ie ze­
znają zgodnie, że noworodek b y ł 
zdrowy, oraz że Bozdanówna no­
siła się z zam iarem  umieszczenia 
dziecka w  żłóbku. Z ca łokszta łtu  
sprawy w yn ika , że Bozdanówna 
zaniedbała dokonania koniecz­
nych do u trzym an ia  życia dziecka 
czynności, w  szczególności zaś 
um ieściła je  w  swoim  łóżku , cho­
ciaż m ogła przypuszczać, że we 
śnie ła tw o  je  zadusić, Również 
fa k t uk ryc ia  przez n ią  śm ierci 
dziecka świadczy o tym , że w ie ­
działa ona, iż  zaw in iła .

Sąd wydał wyrok 6 miesięcy 
więzienia Z zawieszeniem na 2 
lata. Oskarżaj prokurator Zarec. 
ki, bronił adw, Henryk Deblta. 
Podczas całej rozprawy obecną 
była z ramienia Ligi Kobiet, prze 
wodinicząca Machalkowa.

wych. oprócz kierownika p. Be­
ma i b. artysty scen wileńskich, 
p. Lesiewicza, do tej pory nie 
było. Dopiero w przyszłym roku 
projektuje się zaangażowanie do 
wykładów profesorów tutejszych 
szkół. Wśród młodych adeptów 
sztuki wyróżniają się ciekawie 
talenty D. Sławikowskiej i mło­
docianych W. W. Kieloszów (13 i 
17 lat). Dużą pomoc okazał tea­
trzykowi Powiatowy Komitet 
PPR, który udzielił im na wystę­
py własnej teatralnej sali.

Wszystko to jest piękne i ła­
dne, niestety, jest jedno „ale“. 
Wystawiona ostatnio przez tea­
trzyk „Studium“ sztuka pt. „W 
poszukiwaniu gwiazd“, to farso­
wa szmira, na której huragany 
śmiechu niewybrednej publiczno 
ścj zbiera mp. skaczący przez pół 
godziny z nożem przebrany za 
Indianina jegomość. Roi się w niej 
od błędów językowych, brak cie­
nia artyzmu. Jeżeli taką drogą 
pójdzie dalej teatrzyk, przyczyni 
się jedynie do dalszego psucia 
smaku artystycznego publiczno, 
śei i  będzie kompromitować du­
że, mające poważne aspiracje 
miasto powiatowe Kłodzko,

Kierownik tego teatru, p. Bem, 
ma wiele chęci i zapału do pracy, 
W celu uruchomienia tej placów­
ki sprzedał .nawet część swoich 
rzeczy. Wszystko to jednak nie 
tłumaczy fatalnego poziomu pro­
wadzonego zespołu.

Jeżeli teatr „Stud um“ nie ma 
stać się szkodliwym elementem

w  życiu społeczeństwa k ło d zk ie ­
go powiatu, m usi zm ienić ca łko- 
wie.e dotychczasową lin ię  reper­
tuarową. Czy nie lep ie j zacząć od 
ja k ie jś  inscenizacji, baśni ludo ­
wych, tańców, czy bajek? Potem 
dopiero zespół m óg łby popraco­
wać nad sztuką, stojącą na w yż ­
szym poziomie, a n ie  ja k  do tych­
czas — pokazywać farsy, na k tó ­
rych  można się śmiać chyba je ­
dynie z g łupo ty  całego w id o w i­
ska.

Sprawa ta nabiera szczególne­
go światła w związku z wnio- 
słc.em przedstawionym na posie­
dzeniu P. R. m . o przyznanie tea­
trzykowi subwencji w wys. 300 
tys.  ̂ zł, przy czym motywując 
prośbę, wysunięto projekt zaan­
gażowania słabszych artystów z 
teatrów zawodowych, „którzy nie 
rna.ia możności wybicia się“. Jafe 
w takim wypadku wyglądałby 
poziom omawianego teatru, łaitwo 
można się domyśleć.

Gim nazjum  Przemysłowe
przeniesione do Legnicy

Legnica. W trosce o zapewnie­
nie stałego dopływu sił facho­
wych Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Dolnośląskiego urucho­
miło we wrześniu 1946 r. trzy­
letnie Gimnazjum Przemysłowe 
Energetyczne w Solicach Zdroju. 
Rok szkolny 1947/48 rozpocznie się 
już w Legnicy, gdzie obecnie 
przeniesiono szkołę z uwagi na 
uzyskane tam znacznie lepsze wa­
runki nauczania i pomieszczenia.

Rozpoczęcie roku szkolnego 
przewiduje się we wrześniu — 
Gimnazjum posiadać będzie 
pierwszą klasę zorganizowaną w 
dwóch oddziałach, jeden oddział 
drugiej i trzeciej klasy, własne 
warsztaty i pracownie: fizyczna, 
chemiczna i elektrotechniczna. ■— 
Dla uczniów poza-miejscowych 
uruchomiony będzie internat. I

Przy wyborze kandydatów do 
gimnazjum Komisja Kwalifika­
cyjna kierowała się wynikami 
egzaminu wstępnego’ z matema­
tyki j języka polskiego i przyzna 
ła prawo pierwszeństwa repa­
triantom, sierotom po uczestni­
kach akcji konspiracyjnej oraz 
b. więźniom obozów koncentra­
cyjnych za czasów okupacji.

Wykładowców dla gimnazjum 
zapewniło Zjednoczenie z grona 
swych pracowników, kilku zaś 
specjalnie zakontraktowano z po­
za Zjednoczesia. W planach roz­
wojowych uczelni przewiduje się 
utworzenie liceum. Całkowity 
koszt nauki i utrzymania 150 u- 
czniów jakich liczy gimnazjum 
pokrywa całkowicie Zjednocze­
nie.

Z Zagłębia
Śląsko-Dąbrowskiego 

i Częstochowy
Bytom. W wyniku rozprawy do 

raźnej Sądu Okręgowego prze­
ciwko Gerhardowi Garbasowi, 
mordercy 30-ietniej Róży Krebs 
z Karbia, zapadł wyrok, skazu­
jący oskarżonego na karę śmierci.

Katowice. Delegatura Komisji 
Specjalnej w wyniku przeprowa­
dzanej stale akcji kontrolnej, wy­
mierzyła szereg dalszych kar za 
nadużycia i spekulację. Około 50 
nieuczciwych kupców ukarano 
grzywnami w wysokości do 100 
tysięcy złotych.

Opole. Rozpoczynający nowy 
sezon Teatr Ziemi Opolskiej, stoi 
wobec poważnych trudności ma­
terialnych, które ostatnio o mało 
nie spowodowały zwinięcia tej 
placówki. Przybyły z Ubezpie- 
czalni Społecznej komornik pra­
gnął zająć część inwentarza tea­
tralnego za niewyrównane długi 
w wysokości 750 tys. zł, elek­
trownia zaś za niepłacenie ra­
chunków zagroziła zamknięciem 
prądu.

Katowice. Komitet Odbudowy 
W arszawy, podając dane z  p rze­
prowadzonej w  dwu pierwszych 
tygodniach września zbiórki na 
odbudowę Stolicy, wyrażające się 
liczbą 6 mil. 800 tys. zł, podkre­
śla stosunkowo mały wpływ z te­
renowych Komitetów Odbudowy 
i apeluje o aktywniejszą w tym 
kierunku działalność.

Częstochowa. Jak wynika z 
obkczeń częstochowskiej skład­
nicy „Społem“, zaopatrującej tu­
tejszy teren w wyroby Polskiego 
Monopolu Spirytusowego, kon- 
; u mc ja alkoholu stale wzrasta 
wynosi obecnie 1 litr  na osobę 
miesięcznie.

P r z e d  kratkam i sądawymi

Złodzieje ponoszą karę
Wałbrzych. W dniu 15 września 

br. w  Sądzie odbył się proces A n­
toniego Czerwca i  Józefa Łakome­
go, oskarżonych o kradzież pasa gu 
mowego na szkodę kopalni ,.Chwa­
li  bóg* j  za co obydwaj zostali ska­
zani na 2 miesiące więzienja.

Wałbrzych. W dniu 15 września 
br. odpowiadał przed Sądem Józef 
Gierczyk zam. w  Glince, ul. Mo­
niuszki 9, o to, że w kw ie tn iu  br, 
w Glince pow. Wałbrzych ukradł 

szkodę Jana Szulczyka 5 bułek

Współpraca organizacji Dolnego Śląska
Związek Osadników Wojskowych przoduje

Wałbrzych. Powiatowy Oddział 
Związku Osadników Wojskowych 
w  Wałbrzychu obchodzi w  dniu 21 
września br. uroczystość poświęce­
nia sztandaru swego oddziału.

Utworzony w  kw ietn iu  1946 r. 
przez małą grupkę założycieli, Od­
dział ten w  stosunkowo kró tk im  
czasie rozw inął się tak silnie, że l i ­
czy już 20 kół, grupując około 1.500 
członków i  obejmuje swoim zasię­
giem miasto i  powiat Wałbrzych.

Oddział Z.O.W. reprezentuje in ­
teresy osadników wojskowych wo­
bec miejscowych i  powiatowych 
władz państwowych i  samorządo­
wych, stara się o ugruntowanie 
polskości na ziemi wałbrzyskiej, 
udziela wszelkiej pomocy swym 
członkom i  dąży do podniesienia 
ich poziomu moralnego, udzielając

Psychoterapia kolektywna
Wrocław, (st) D yrektor w rocław­

skiej k lin ik i psychiatrycznej prof. 
dr. A drian Demianowski pracuje 
już od dłuższego czasu nad zagad­
nieniem psychoterapii kolektywnej, 
opartej na badaniach elementów 
etnicznych, wchodzących w  skład 
danej ludności, a nie indyw idual­
nej s truktury. Szereg doświadczeń 
oraz m ateriał zdobyty w  klin ikach 
zagranicznych pozw iliły  prof. De- 
mianowskiemu na realizowanie no­
w ej metody leczniczej na terenie 
k lin ik i we Wrocławui.

pomocy w samokształceniu. Zorga­
nizowana została świetlica oraz sieć 
sekcji, jak: kulturalno-oświatowa, 
prawna, lekarska, opieki koleżeń­
skiej i inne, które rozwijają dzia­
łalność według wskazań Zarządu 
Powiatowego i nadrzędnych władz 
Związku Osadników Wojskowych.

W sekretariacie Zarządu Powia­
towego Z.O.W. w  Wałbrzychu, przy 
ul. Stalina 6 powstało biuro pisa­
nia próśb i  podań. Sekcja prawna, 
obsadzoną 'przez fachowe siły, u- 
dziela bezpłatnie porad i  organizu­
je  różne referaty z zakresu popu­
laryzacji obowiązującego ustawo­
dawstwa, zaś sekcja lekarska roz­
tacza odpowiednią opiekę nad 
członkami Związku i ich rodzina­
mi.

Pow. Oddział Z.O.W. nawiązał 
współpracę z pokrewnym i organi­
zacjami na terenie powiatu w a ł­
brzyskiego, a mianowicie Związ­
kiem Uczestników W alki Zbrojnej
0 Niepodległość i  Demokrację, 
Związkiem Inw alidów  Wojennych
1 Towarzystwem Przyjaciół Żoł­
nierza oraz ze stronnictwam i B lo­
ku Demokratycznego.

Przez stały kontakt z władzami 
państwowymi i  samorządowymi, 
Oddział Z.O.W. usprawnił swą 
działalność, spotykając się z nale­
żytym zrozumieniem i  pomocą, 
czego dowodem jest wyasygnowa­
nie przez Powiatową Radę Narodo­
wą w  Wałbrzychu sumy 50.000 zł

Dnia 18. 9. 1947 r. zmarła po krótkich cierpieniach zaopa. 
trzona św. Sakramentami nasza najukochańsza matka ii te­
ściowa

śp. Kurcz Brygida
przeżywszy lat 79

o czym zawiadamia w głębokim smutku pozostała

RODZINA.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy św. Marii (Dolorose) iprzy 

ul. Piekarskiej w Bytomiu, dnia 22. 9. 1947 o godz. 8.30 rano.
3929

zapomogi, z k tóre j to kwoty Od­
dział Z.O.W. otrzymał już 300.00 zł.

Mimo szczupłych funduszów f i ­
nansowych Oddział Z.O.W. w yp ła­
c ił zapomóg i o fia r na ponad 25.000 
zł, odremontował własny lokal w  
Wałbrzychu, przy ul. Stalina G, w y­
dając na ten cel również 25.000 zł.

Pow. Oddział Z.O.W. dąży obec­
nie do skupienia w  swoich szere­
gach wszystkich osadników w o j­
skowych z terenu powiatu w ał­
brzyskiego. i  spodziewać się nale­
ży, że reszta niezrzesżonych jeszcze 
wstąpi do Związku, by uczestni­
czyć w wyścigu pracy nad odbudo­
wą naszego kraju.

po 5 złotych, celem spożycia. Po­
nieważ oskarżony dopuścił się prze 
Stępatw a z nędzy, Sąd uw oln ił go
od kary,

Wałbrzych. W dniu 11 września 
br. w Sądzie odbył się proces Da­
nuty Knast, zam. w Głuszycy urzy 
u l Niecałej 1 i Ireny Zaborowskiej, 
oskarżonych o to, że dnia 12 sier­
pnia br. w  miejscowości Głuszycy 
ukradły z mieszkania Anny Pachla 
garderobę. M ia ły  one zamiar jechać 
do Wrocławia i  tam sprzedać zra­
bowaną garderobę, ale na stacji zo­
stały zatrzymane przez M.O. O trzy­
mały wyrok każda po 6 miesięcy 
więzienia,

Wałbrzych. W dniu 11 września 
br. w  Sądzie odpowiadał Kazimierz 
Mielewski, oskarżony o to, że dnia 
11 czerwca br. w Wałbrzychu, przy 
ul. Kombatantów 7, m.9 ukradł z 
mieszkania Mariana Bartkiewicza 
radio czterolampowe i  lampę pro­
stowniczą, za co skazano go na ka­
rę 6 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem na la t 3.

Wałbrzych. U Stanisława Szym- 
czuka, zam. w  Wałbrzychu przy ul. 
Niepodległości 295, dokonano kra­
dzieży siodła. Jak się okazało, spra­
wcą by ł Jerzy Książek, k tó ry  przy­
znał się do w iny, tłumacząc się, że 
kradzieży uczynił z namowy kole­
gów. Złodzieja zatrzymano i  na po­
lecenie Sądu osadzono w więzieniu.

Wałbrzych. W dniu 13 września 
br. odbył się proces Antoniego Z ió ł

ka oskarżonego, że d n ia . 15 lutego 
rb. w  Wałbrzychu, jako gospodarz 
św ietlicy kopalni „Bolesław Chro­
b ry “ , nie dopełnił ciążącego na nim 
obowiązku zabezpieczenia w  czasie 
odbywającej się w tej św ietlicy za­
bawy — 7 lampowego radioaparatu 
m arki „Telefunken“ , wskutek cze­
go aparat skradziono, Antoni Z ió ł­
ko otrzymał karę 2 miesięcy w ię­
zienia z zawieszeniem na la t 2.

Wałbrzych. W dniu 13 września 
1947 r. odbyła się rozprawa przeci­
wko Szlomie Diksteinowi, k tó ry  w 
marcu br. grożąc Jakubowi Somme 
row i ujawnieniem jego fałszywych 
dokumentów, wym usił na nim  kwo 
tę 80.000 zł. Sąd skazał go na karę 
aresztu 2 lata.

Wałbrzych. W dniu 13 września 
rb. odpowiadała przed Sądem Ma­
ria  K lim ćzuk, oskarżona o sprze­
daż w  swoim sklepie niepełnowar- 
tościowej śmietany. Otrzymała ka­
rę grzywny wysokości 3.000 zł., z za

mianą w razie nieściągalności na 15 
dni aresztu.

W a łb rzych . W  d n iu  10 w rześn ia  
br. w Sądzie Grodzkim odbył się 
proces Wiktora Jaśkowiaka i Leona 
Strzeleckiego mieszkańców Gogu- 
szowa. Oskarżeni w sierpniu br. w 
Boguszowie skradli z pola Marii 
Drzewiowej jedną furę owsa, na 
czym zostali przyłapani. Sąd skazał 
ich na karę więzienia po G miesię­
cy, z zawieszeniem na lat 5, pod 
warunkiem wyrównania szkody w 
ilości 3/5 mtr. owsa w okresie P 
miesięcy.

Wałbrzych. W dniu 17 września 
br. stanęła przed Sądem Stafania 
Wojewoda, zamieszkała w Wałbrzy 
chu ul. Przeskok 11. Oskarżona dn. 
20 lipca br. rv stołówce kopalni 
„Mieszko“ ukradła zegarek damski 
Helenie Wilk. Otrzymała wyrok 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem 
na lat 5, pod warunkiem wynagro­
dzenia szkody.

Makabryczne kelekcjonerstwe
Giną czaszki z kościołów

geat na 4000 hl, ale i to nie wy­
czerpie jego możliwości produk­
cyjnych, a szkoda, gdyż piwa tego 
browaru są naprawdę dobre i 
zawsze znajdą chętnych odbior­
ców. Warto by pomyśleć o zapew. 
nieniu browarowi w Radkowie 
szerszego rynku zbytu.

N ski keniyngent, duża możliwość produkcyjna

Niewykorzystane możliwości browaru w Radkowie
Radków (rś). Maje, malowniczo 

położone miasteczko Radków w 
pow. kłodzkim posiada doskonale 
urządzony browar, który dyspo. 
nując źródłami świetnej wody, 
produkuje pierwszorzędne t piwo 
jasne o typie Pilsnera j piwa sło­
dowe. Browar ten ma wyznaczo­
ny kontyngent produkcji w wy­
sokości 2000 hektolitrów piwa 
rocznie, a jego zdolność produk­
cyjna wynosi 12 tys. hl. Jest więc 
wykorzystany nieekonomicznie, 
tym bardziej, że przy tej samej 
ilości ludzi, mógłby predukować 
6.000 hl piwa rocznie, przez co 
produkcja byłaby o wiole tańsza.

Powodem tych ograniczeń jest 
podział na rejony zaopatrywa­
nia; browar należy do Zatorskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Fermen­
tacyjnego, a sąsiedni Dzierżo­
niów, który byj dla niego dosko­
nałym rynkiem zbytu, wchodzi w  
rejon Wrocławskiego Zjednocze­
nia i w ten sposób jest odcięty 
od swego najbliższego dostawcy.
Podobno na przyszły rok zamie­
rza się podwyższyć jego Uontyn.

Lądek-Zćlrój. (bro). Celem li­
cznych wycieczek kuracjuszy z 
Lądka-Zdroju jest m. in. zabyt­
kowa kaplica, znajdująca się na 
jednym ze szczytów Gór Śnież­
nych w pobliżu wsi Trzebieszo- 
wice w pow. bystrzyckim. Kapli­
ca jest drewniana — wnętrze jej 
wypełniają ornamenty i ołtarz 
wykonane również z drzewa oko­
ło 200 lat temu. Do miejsca tego 
trzeba się wspinać po dwustu 
kilkudziesięciu stopniach, wiodą­
cych od podnóża góry. Ale trud 
ten wynagradzają sobie wyciecz­
kowicze, biorąc jako trofea wy­
cieczki .... czaski ludzkie, stano­
wiące vota z okresu, gdy na Doi 
nym Śląsku panowała epidemia 
cholery. Czaski znajdują się w  
odkrytej wnęce przed ołtarzy­
kiem Matki Boskiej — ale to nie

K u r s y  s a n i t a r n e
dla pracowników przemysłu

Wałbrzych. Ponieważ w  Wał­
brzychu oraz w  najtoliżższyeh po­
wiatach znajdują się duże ośrodki 
przemysłowe Dolnego Śląska i 
ilość nieszczęśliwych wypadków 
jest procentowo duża, a natych­
miastowa p o m o c  n i e  zawsze 
jest m o ż l i w ą .  Ubezpieczalnia 
Społeczna w W a ł b r z y c h u  
o r g a n i z u j e  5 k u r s ó w  sa­
nitarnych przeszkoleniowych dla 
delegowanych przez poszczególne 
przemysły pracowników.

Każdy kurs będzie trwał 10 dni 
i  zaznajomi słuchaczy ze sposoba

odstrasza amatorów makabry ez* 
nych _ pamiątek, , którzy stwier­
dziwszy, że w kaplicy czaszek już 
niewiele zostało, schodzą do ko­
ścioła w Trzebieszowicach, gdzie 
„uzupełniają“ swoje „zbiory“. W 
ciągu jednego tygodnia z kościoła 
w  Trzebieszowicach zginęło około 
9 czaszek.

Profanacja miejsc poświęca­
nych — zapewne. Ale przede 
wszystkim, czy nie zwykła ordy­
narna kradzież?

mi niesienia natychmiastowej po 
mocy ofiarom do czasu przyby­
cia lekarza.

Poza Wałbrzychem (2), odbędą 
się kursy w Świdnicy, Dzierżonio 
wie oraz Bielawie. Fachowych 
wykładowców dostarczy Ubezpie 
czalnia Społeczna.

Należy podkreślić, że całkowi­
ty  koszt kursów ponosi Ubezpie-*) sk.ch 
czalnia wałbrzyska, jedynie w 
kilku wypadkach zakłady przemy 
słowe zrozumiały należycie dnieją 
tywę i pokrywają 50 proc. ko. 
sztów,

Wałbrzyska 
kromka kryminalna
Wałbrzych. W nocy z 16 na 17 

września br. w Białym Kamieniu 
Michałowi Wali ukradziono ku­
ry. Złodziejem okazał się 22-łetni 
Tadeusz Piwowarczyk, zamiesz­
kały również w Białym Kamie­
niu. Powędrował on do więzienia.

Wałbrzych. W dniu 18 wrześ­
nia rb. w Sądzie Grodzkim odbył 
się proces Janiny Dudek z Wał­
brzycha, oskarżonej o kradzież 
zegarka na szkodę Anny G tu­
szy ńskiej. Z braku dowodów wi- 
ny została ona uniewinniona.

Wałbrzych. W dniu 18 wrześ­
nia odpowiadał , przed Sądem 
Grodzkim Władysław Kowalski z 
Wałbrzycha, oskarżony o kra ­
dzież na szkodę kolegi Eugeniu­
sza G i u s z k a, butów narciar- 

Kowalsk; sprzedał buty na 
wolnym rynku, a pieniądze prze­
pił. Wyrokiem Sądu został ska­
zany na 6 miesięcy więzienia, a 
karę darowano mu na mocy am­
nestii.
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I GOSPODYNI m łoda, repre  
zen tatyw na do k u ltu ra ln e -y 2 j wij.« u  u

W o l n e  p o s a d y  I S° dom u samotnego poszu- 
* 1 k iw ana . W roc ław  D z ienn ik  

Zachodni „P rzem ys łow iecR O B O TN IK Ó W  n iew ykw a­
lif ik o w a n y c h  do robót pla
cow ych p rzy jm ie  cen-: amy 
Magazyn w  L igocie , u l. K sią  
Zęca 13. (PAP) 55640

P O S Z U K U J E M Y  eko nom i- 
stów  ze znajomością ryn*

47352

Posad poszu k a ją  j

o.uw i c  — „ ------  .  , M A G IS T R A  fa rm a c ji, po-
kó w  zagranicznych z pe r- czą tk iyąca , p rz y jm ie  posa- 
fe k t  jeżyk iem  ang ie lsk im  w  dę. Zgłoszenia W spólnota 
s łow ie  i  p iśm ie. T y lk o  s iły  K ra kó w , p lac w szys tk ich  
pierwszorzędne. W a ru n k i . Ś w ię tych  8.pod ,.162“ . S584d
do om ów ienia. O fe rty  pisem I-— - ------------------------------
ne do C en tra li Z b y tu  P rze- i P R ZYJM Ę pracę k ie ro w o i- 
m ys łu  Cementowego w  So- ka zakładu fry z je rsk ie g o  w  
snowcu, sk ry tk a  pocztowa G liw ica ch  lu b  o ko licy . O- 
122. (PAP) 5626d fe r ty  „C zy te ln ik -- G liw ice,
--------------- ------ ---------- --------------  „K ie ro w n ik “ . 4732g
AGENTÓW  ru tynow an ych  
na Polskę p rzy jm ie m y .
Zgłosz.: W roc ław  1, s k ry t ­
ka  pocztowa 50. S661d

A P T E K A  w  B rzezince ko ło  
M ys łow ic  poszukuje  m agi­
s tra  (ry ) lu b  asystenta fa r­
m ac ji. 4SB9g

K A R M E L A R Z A  i  przedsta­
w ic ie la  branżystę  na teren  
pow. W oj. S iąsko-D ąbr. po ­
szuku je  Fabryka  cu k ró w  
..Carmen“ , Św iętochłow ice, 
k o le jo w a  4. 4621g

CHŁO PIEC do posyłek po ­
trze b n y  zaraz. S kładnica Ba 
te r i i  „C e n tra “  E . B y ltń sk i, 
K a tow ice , S ta row ie jska  S. 
te ł. 360-76. 5639d

SPECJALISTÓW  na s trzy ­
k a w k i R ekord p rzy jm ie m y  
na tychm ias t na do b rych  wa 
ru nkach . O fe rty : „C zy te l­
n ik “  K a tow ice  pod „4496"

K U L T U R A L N A  na w skroś 
uczciw a osoba, re p a tr ia n t- 
ka, poszukuje  oosady jako  
gospodyn i dom u, do jedne j 
lu b  dw u  osób. O fe rty  do 
„C zy te ln ika “  K a tow ice  pod 
„4491“ . 4723g

W Y K W A L IF IK O W A N I
ks ięgow i — re w izo rzy  spo­
rządzają i  ana lizu ją  bilanse 
organ izu ją  i  prowadzą księ 
gowość finans., m a te ria ł, i 
koszty w łasne dla przem y­
s łu , rzem iosła i  hand lu . O- 
le r t y :  „C z y te ln ik “  Sosno­
w iec, „S o lidność“ . 4719g

E K S P E D IE N T K A  (Slązacz- 
ka) bezwzględnie uczciwa 
z p ra k tyką , szuka posady 
w  D ro g e rii lu b  Aptece. G- 
fe r ty :  „C z y te ln ik “  K a to w i­
ce pod „4482". 47łSg

h a n d l o w ie c , branża że­
lazna (narzędzia, maszyny 

4727g itp .)  Korespondencja , zna­
jom ość w sze lk ich  prac b iu -

P IE K A R N IA  — C uk ie rn ia  , row yeh , poszukuje pracy w  
poszukuje ucznia. O fe rty  j f irm ie  p ryw a tn e j lu b  pań- 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod | s tw o w e j. O fe rty  „C zy te l- 
„4479“ . 4713g i n ib "  Sosnowiec, d la  ,,K “ .

471Cg
PO SZU KUJE się zaraz m i­
strza rzeźn ickiego z p ra k ­
ty k ą  do zakupu żywca do 
prze tw órstw a- i  sprzedaży. 
Zgłoszenia p iśm ienne w zg l. 
osobiste w  S pó łdz ie ln i 
..G ó rn ik  R y b n ic k i“  w  R y ­
bn iku , R ynek 5 471łg

P O M O C N IK A  w arszta tow e 
go (15 — 18 la t) p rzy jm ie  
zaraz N ik lo w n ia  K atow ice , 
R ów noległa 2 te ł. 326-81.

4711*

P A Ń S T W O W E  K oedukacy i 
ne G im naz jum  i  L iceum  
w Leśn icy O po lsk ie j, po­
szuku je  na uczyc ie li: geo­
g ra f ii i  b io lo g ii. M ie jsco­
wość k lim a tyczn a . D y re k ­
c ja  p rzydzie la  um eblowane 
m ieszkanie w  budynkach  
w łasnych W ik t S6o zł. m ie ­
sięcznie od nauczyc ie li i 
cz łonków  ro dz in . P rzy ­
dz ia ły  z własnego m a ją tku .

4702g

POMOC domowa z gotowa 
n iem  potrzebna do lekarza 
Zgłoszenia ty lk o  w  n ie ­
dzie lę  od 5 — 8-m ej. K a to ­
w ice , M ic k ie w icza ' 1/5.

47«0g

PO TR ZEB N A  pomoc do­
mowa z gotow aniem . D o­
b re  w a ru n k i. zgłoszenia 
B y tom , Oświęcimska 6 
m . 3. «99g

POMOC dom owa z dobrym  
gotow aniem  potrzebna do 
m a łe j ro dz iny . W ynagro­
dzenie dobre. Polecenia 
wskazane. Zgłoszenia: G rzy  
m ek, K atow ice , Ż w irk i i  
W ig u ry  19/1. 4690g

S ZN Y C IA R Z (ślusarz m a­
try c o w y  na tychm iast po­
trze b n y  F abryka  W yrobów  
M eta low ych  W iśn iew ski i  
Ska, W ałbrzych , P iaskowa- 
Góra, Dolnośląska 50 . 5668S

PO SZU KUJĘ gospodyni Z
sam odzie lnym  gotow aniem  
do dw o jga  osób, tra k to w a ­
nie dobre. W iadomość: Za­
brze F irm a  „Z ia rn o “  u l. 
W olności 286. 5674d

PO SZU KUJĘ m a js tra  do
w y tw ó rn i sztucznych je l i t  
dobrego organiza tora na 
w y ja zd  do w o jew , m iasta 
Pom orza. O fe rty : *>Pai 
Bydgoszcz, A l. l  M a ją  i® 
pod N r. „1155“ . SUTM

PO SZU KUJĘ przedstaw icie 
U do sprzedaży bU tłynl. 
p roszków  do pieczenia i  cu 
k ic rk ó w . O fe rty  
Poznań, R ata jczaka 7 pod 
„*,576“

M łodszą siłę  do sprzedaży 
p rz y jm ie  zaraz Składnica 
B a te r ii E. B y liń s k i, K a to ­
w ice , S ta row ie jska  3, te ł. 
360-78. O fe rty  upraszam ną 
p iśm ie .____________  SB94d

M AJSTER  — K APAR O W Y
po trzebny na tychm iast. G u 
pa Techniczna W rocław , 
Kaszubska 4. 3696d

SPRZEDAW CA ru tyn o w a n y  
do sklepu w y ro b ó w  żelaz­
nych  narzędzi i  a r ty k u łó w  
techn icznych po trzebny do 
W roc ław ia . O fe rty  2 odp i­
sem św iadectw , re fe re nc ja ­
m i pod „A .B “  do „C zy te l­
n ik a “  W rocław , u l. K ru p ­
nicza 13. S688d

GÓRNOŚLĄSKIE W y tw ó r­
n ie  Fa rb  i  P rze tw o rów  Che
m icznych  K a tow ice -L igo ta , 
u l. L igocka  103 poszukują 
do na tychm iastow ego ro z ­
poczęcia p racy, 1 techn ika - 
chem ika ze znajomością 
kreś len ia  technicznego, 1 
re fe ren ta  ap ro w iza c ji i  za­
opatrzen ia  oraz l  m urarza 
szamotowego. (PAP) 5699d

UCZEŃ p ie ka rsk i po trze- 
(kny. P ieka rn ia  P y r l łk  Pa* 
Wał, Janów , u l. W olności 98 

4736g

M A S Z Y N IS T K A  z pó łrocz­
ną p ra k ty k ą  b iu ro w ą  po­
szuku je  posady. O fe rty : 
„C z y te ln ik “  Sosnowiec pod 
„Sosnowiczanlca“ . 4715g

S L Ą Z A C Z K A  poszukuje po 
sady ja ko  ekspedientka, 
na jeh. b ranży K o lon ia lno - 
Spożywczej. M ieszkanie po 
żądane. O fe rty : „C zy te l­
n ik "  K a tow ice  pod „4480::.

4714g

R U TY N O W A N A  m aszynist­
ka poszukuje p racy na 5-6 
godz. dziennie. O fe rty : 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„4476“ . 4710g

IN Ż Y N IE R  m e ta lu rg  z di. 
p ra k ty k ą  na k ierow niczym - 
stanow isku w  dużej od lew ­
n i że liw a i  brązu poszuku­
je  posady. Zgłoszenia do 
D zienn ika  Zachodniego K a­
tow ice  pod „ In ż y n ie r “ .

4708g

PRZYSTOJNA, in te ligen tna  
poszukuje posady ja ko  bar 
m anka. O fe rty  do Dzienn. 
Zach., K a tow ice , dla „p rz y  
je zd n e j" . 4707g

M IS T R Z p ie ka rsk i poszuku­
je  p racy, m iejscowość obo­
ję tna . O fe rty : „C z y te ln ik “ , 
K a tow ice  pod „4468“ . 476Sg

L U T O W N IK  (spawacz o la- 
w iu ) zm ien i posadę. O fe rty  
„C z y te ln ik "  K a tow ice  pod 
„4462“ , 4695g

DROGERZYSTA Z d ługo­
le tn ią  p ra k tyką  poszukuje 
posady za k ie ro w n ika  w  
D ro g e rii lub  W y tw . Chem. 
Farm aceutycznej, prm yadzi 
samochód, o fe r ty :  D zien­
n ik  Zachodni K a tow ice  pod 
„D rogerzysta “ . 4689g

Śl u s a r z - s z n y c ia r z
na w y k ro jn ik i c iąg i po­
szuku je  p racy  — d ługole­
tn ia  p ra k tyka , m ie jsco­
wość obojętna. O fe rty  do 
A dm . „D z. Z a c h ó d .". W ał­
b rzych, pod „S znyc ia rz “ .56bod
STARSZY' H A N D LO W IEC ,
w y b itn y  fachow iec branży 
ko lo n ia ln e j, de likatesow ej 
i  bu fe to w o -re s ta u ra cy jn e j, 
osta tn io pracow ał 2 la ta ja ­
ko  k ie ro w n ik  sklepu Spół­
dz ie ln i, obe jm ie stosowne 
stanow isko k ie row n icze , e- 
w entua ln ie  p rzystąp i do 
spó łk i lu b  dzierżaw y, z g ło ­
szenia: Kossowski. E lbląg, 
Robotnicza 206. 5888d

APTE KA R S KA  s i ł a  p o ­
m o c n ic z a  m łoda i  praco­
w ita . d ługo le tn ia  p ra k ty ­
ka bieg ła w  receptu rze , ! 
w szystk ich czynnościach 
apteczno -  labo ra to i y jn „  -h  
obejm ie odpow iednią posa­
dę od 1 październ ika. Ła ­
skawe o fe rty  z w arunkam i, 
p rzy  całodziennym  u tiz y -  
m an iu  z m ieszkaniem , k ie ­
rować: „D z ie n n ik  Zacho­
d n i“  K atow ice, pod ” 56gg3id

PR ZE M Y S Ł C H E M IC ZN Y  „B O R U T A “ , ZGIERZ, 
pod Zarządem Państwow ym

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawę m otoru m ark i „R e n a u lt"  4 cy lin d ro ­
wego, typ  A . G. C.-3 łącznie ze skrzynką  biegów.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem 
.O ferta na dostawę m otoru R enau lt“  k ie row ać 

należy pod adresem: Przem ysł Chem iczny „B o ­
ru ta “  Zgierz, W ydzia ł Zaopatrzenia, do dn ia 
27. 9. 1947 r., w  k tó rym  to dn iu  o godz. 10 na ­
stąpi o tw arc ie  o fe rt w  obecności zainteresowa­
nych osób i  przedstaw icie li f-m y  „B o ru ta ".

Do o fe rty  należy dołączyć k w i t  na wpłacone 
w ad ium  w  wysokości 1 proc. o fe row anej sumy.

F -m a zastrzega sobie prawo nie  przy jęc ia  
o fe rt bez podania przyczyn oraz w yb ó r o ferenta 
bez Względu na cenę. (PAP) 3902

U W / a G / 1 ,  M I M I E !
Na nadchodzący sezon jesienny doskonałe co 
do jakości <i p iękne w  deseniach s z a l e  oraz 
m a te ria ły  na suknie, kostium y i  płaszcze, w y ­

tw arzane na wzorach a rtystów -m a ła rzy, 
poleca i  w yko nu je  na zamówienie:

„ S / ł ł f O D Z M  Ł  “
K R A K Ó W , PĘDZICHÓ W  11, m. 3

3827

K a r m e l  a r z  samodzielny na Vacuum
potrzebny zaraz. W arunk i do om ów ien ia .
„S p o łe m " F abryka  Czekolady i  C uk ie rków , 
K raków , K ą c ik  80. (Podgórze) te l. 551-02. 3882

H A N D LO W IE C  do b ry  o r­
ganizator, uczc iw y, długo­
le tn ia  p ra k ty k a , 'p rzy jm ie  
posadę w  S pó łdz ie ln i han­
d low e j. Zgłoszenia: W ro­
cław, „S łow o  P o lsk ie “  pod 
„H an d low iec“ , 5697d

SZOFER m echan ik z p rak­
tyką  poszuku je  posady. 
W iadomość C horzów  - B a­
to ry , Fa rna  13/8. 4742g

W A N IL IN Ę  S TA LE  K U P U ­
JEM Y. S tró jw ąs, K rakó w , 
K apucyńska 3. 626td

M A S ZY N Ę  DO N A C IN A ­
N IA  KAR TO N Ó W  (Stanz- 
maschine) ty p u  cięższego, 
w y m ia ry  sztancy ca 1,5 m 
ku p im y . O fe rty  k ie row ać 
do Z jedn . F a b ryk  C yko rii 
Bohm  W łocław ek,

(PAP) S537d

Z A  R A D IO A P A R A T , lam py, 
najwyższą 'cenę uzyskasz: 
K u k u ls k i, K a tow ice , 3 M a­
ja  29. 8238d

P O R C E LA N K i nagrobkow e 
czyste (owalne, p rostoką­
tne) na tychm iast zakup i­
m y. O fe rty : „E l-C h a -F iltn “  
Warszawa, Jerozo lim skie  W.

5293d

MOTOR 8—10 P. S. 220/380 
V. 1.450 obr. k ró tko zw a rty  
lub  p ie rśc ien iow y kup ie . 
Zgłoszenia do „D z ienn ika  
Z a ch ." pod „M o to r“  4531g

S p r z e d a ż e
„K A W a T “  polecą uzysio- 
wełniane m a te ria ły , w y k o ń  
czelnie b ie lskie , ha płaszcze 
kostium y, Ubrania, suk ien­
k i.  K a tow ice , B ra ta  A lb e r ­
ta 4. Te l. 347-45. 5267d

KAPELU SZE kapeliny, stoż 
ki, hurtowa sprzedaż j .  
NUtklewicz i  S-ka, Łódź. 
piotrkowska 16 w podwó­
rzu . 5498d

B IE L IZ N Ę  tryko to w ą  dam ­
ską i  męską, m ilanezową, 
szaianżówą. poleca W y tw ó r 
nia K R  Kac 1 Ska, Łódź, 
P io trkow ska 82, m . 89, te l. 
188-76. 54480

S T R Z Y K A W K I „R eco rd “  I POSZUKUJĘ M icha ła  Szczu 
naprawa — szybko, so li- ra  u r. 24 lipca  1923. Został 
dnie. Zam ie jscow ym  pocz- zabrany ze Lw ow a
tą. „P a n te ch n ika “  
szawa, B racka  16.

W ar-
5671d

SAMOCHÓD kab ffio -lim u - 
zyna D K W  4-osobowy po 
genera lnym  rem oncie  na 
praw ie now ych  gumach 
p ryw a tn ie  re jestrow any/' do 
sprzedan ia .' W iadomość:
„R e ko rd “  K atow ice , S ło­
wackiego 28. 5672d

TA P C ZA N Y , fo te le  leżan­
k i materace poleca Zakład  
Tap icersk i K a tow ice , Sta­
n is ław a 5. 5673d

ZN IC Z E  na g roby (palące 
ślę przez pó łto re j godziny) 
dostarcza W ytw órn ia  A r- 
ty k u łó w  Chemiczno-Gospo- 
da fczych „M  EtR K  U R Y “  
K rakó w , Stradom 10, te le ­
fo n  566-18. 534®d

W IECZNE PIORĄ duży wy
bór, n isk ie  ceny we f irm ie  
Z . M alarz, K raków , K ra ­
kow ska 29, H u rt — detab

SZKŁO wodne, k le j ro ś lin ­
ny, k rochm a l pszenny sprze
da je  M . R einer, Sosnowiec, 
Prez. B ie ru ta  l i ,  te l. 615-48

K O R K I do szampana i  in ­
ne, azbest, b u te lk i, węże 
gumowe, pompę do w ina, 
p łuczka fkę  ku p im y . W y­
tw ó rn ia  w in  M g r Adam ­
czyk B y tom , Smolenia 32, 
te l. 26-00. 5525d

t e o d o l i t y  -  N iw e la to ry
— O ptykę  — M ik ro sko p y  — 
nawet n iekom ple tne. Sprzęt 
la b o ra to ry jn y  — P łac im y 
na jw yższe ceny. M arian 
P u jdak , Marszałkowska H8. 
Te le fon 8-64-27. Warszawo- 

529Sd

WŁOS K O Ń S K I, szczecinę, 
ku p u je  w y tw ó rn ia  szczotek 
W iśn iew ski, WarsżaWa, 
W olska 54. 5381d

P R A S Ę
do wytłaczaniu oleju 
k u p i ę .  — O fe rty  
B iu ro  O g ł o s z e ń  
„P A R “ , Poznań, Ra­

tajczaka n r 7 pod: 
„9.392“ . 3829

PASY każdego ro dza ju  ku  
p ię. B ytom , M oniuszki 15, 
m. 5, te l. 49-83. 3698g

ZAW O R Y parowe 20—150 $> 
zasuwy wodne 40—350 m in  ci, 
kup im y . O fe rty  „C z y te ln ik “  
K a tow ice  pod ,,4368“ . 4598g

SPRZEDAM kom pletne u- 
rządzenie fa b ry k i lem onia­
dy . Pisemne o fe rty : P rusz­
ków , M ick iew icza  4 — 7 
W ojc iechow ski 5294d

SPORT - W SZYSTKO —
p iłk i,  s ia tk i, ko s tiu m y spor 
towe, — rękaw ice  i  in n y  
sprzęt dostarcza Dom S por­
to w y  Jan P u jdak  i  Sita, 
bódź, P io trko w ska  83. 5199d

WÓZKI dziecięce — śliczne 
— n a jta n ie j. W łaW in, Za­
brze, W olności 266. 4569g

W Y TW Ó R N IA  B IE L IZ N Y
Roman .Taźwiński poleca 
ko n fe kc ję  damską jedw a­
bną i  c iepłą . Łódź, N a ru to ­
w icza 93a — 9, te l. 140-18, 

5621d
SPRZEDAM  w  Zakopanym  
pensjonat (w  B ia łym ) urzą 
dzony na 35 osób. Zgłosze­
n ia : Zakopane, B ar „ I t t -  
p ie r " .  55893

W Ó Z K I dziecięce, śliczne,

W O S K I p roszk i a tram en­
towe, czernid ła, g lazu ry, 
sm oły szewskie poleca h u r­
tow o  W y tw ó rn ia  „R O D O “  
Łódź, P io trkow ska 31, tel. 
188-78. (PAP) 5679d

C Z A P K I, w szelkie p ilo tk i, 
be re ty  dostarcza W y tw ó r­
n ia  „H a ze t", Warszawa.
K o p e rn ika  15. 5680d

S IA T K Ę  ogrodzeniową z 
d ru tu  ocynkowanego 0  2,5 
m m  sprzedajem y. W iado­
mość: te ł. 315-58. 5619d

W i l l a  luksusowa oko licy  
Łodz i p rzy  s tac ji tram w a­
jo w e j p iękn ie  położona 
w o ln ym  m ieszkaniem  du­
żym  ogrodem, pa rk iem  
sprzedam. W iadom ość: Per 
fu m e ria  G rand H ote lu . 
Łódź. 5G92d

S Y P IA LN IE , tapczany fo ­
tele, leżanki, materace w y  
ko h u je  — sprzedaje K a to ­
w ice, M łyńska  14. 5593d

SAMOCHÓD , L IM U Z Y N A  
M A R K I D K W . własność 
p ryw a tna  w  dobrym  stanie 
sprzedam. Zgłoszenia K a ­
tow ice, H o te l Europa, Ma­
riacka  15, pokó j 83. 4734g
— — —— — 4—---------------
A P A R A T Y  fry z je rs k ie  220 
V . sprzedam. ZUwiereie, 
Marszałkowska. S ierszcin.

4756g

BR EITSZW AN C E eleganc­
k ie , luźne, okazy jn ie  snrze 
dam. B ytom , S łowackiego 
n r  17/3, 4744grM i e s z k a n i a  |

G D A Ń S K  — W RZESZCZ
m ieszkanie 3 poko je  ume­
blowane, k o m fo rt zam ienię

n a jta n ie j. W ław in , Zabrze, j tta podobne na Śląsku. O
W olności 266. 4270g

B. M. w. dw ugaźn ikow y, 
sześciocylindrow y, w  dosko­
na łym  stanie sprzedam. O- 
fe r ty  „D z ie n n ik  Zachodni“  
K a tow ice  pod „4437". 4663g

n a r z ę d z i a  p recyzy jne  
— m ikrom ierze , suw m la r ■ 
k i, g w in to w n ik i, na rzynk i, 
w szelkie narzędzia tnące 
Zakupi w  każdej ilości Fa 
Be-Te-Ha. K atow ice, M ły ń ­
ska 22/2 te l. 352-48 4725g

K A P E L M IS T R Z  poszukuje 
nracy może prow adzić o r- 
k  e s tr t  i  chó ry  w  fab ryce  
lub  in n e j in s ty tu c jn  Zg ło- 
szenia Pod „O rk ie s t^  
W artzawa, u l. D aszynsm ^ 
go 16. ________________

K E K '

s f e . *  f - f  £te ln ik  K atow ice  pod „44i7g 

¿ IjT Y N G W A N Y  kup iec ' z

MdeS°  ktorow nikay  S k le p u ,  
k ie ro w n ika  k ^ -
lera Ąż,ia? i,01etna. Poważne 
r P? r encje  O fe rty  Ozlen-

^ Ą i ,  B " t0m ’ 47P45g 
„K u p ie c  L . ______,

f r a k  do b ry  nowoczesnego 
k ro ju  kup ię . Zgłoszenia: 
G liw ice, te l. 44-19. 4733g

W AR S ZTA T tka ck i, Wąski, 
kom p le tny , kup ię , B ytom , 
S łowackiego 17/3. 4743g

OPONY 15 x  55« kup ię . 
W iadomość: Sosnowiec, To 
w arow a 14. Cebo. 47l7g

G a rn k i kondensacyjne od 
15 — 69 m m  0  ku p im y . O- 
fe r ty  „C z y te ln ik "  K a to w i­
ce, pod „4492“ . 4724g

K IN O W Y  aparat 16 mm 
kup ię , o fe r ty  „C z y te ln ik “  
K a tow ice , pod „A m a to r“ , 

4732g

W Y T A C Z A R K Ę  do Cylin­
d rów  sam ochodowych szli­
f ie rk ę  do w a łów  ko rbo ­
w ych. A p a ra t e lek tryczny  
do Spawania od 299 — 390 
A m pe r kup ię . Roman fto.r- 
toys łow ski. Dębica, u l. 
W ielopo lska 24 . 4397g

SZP U N TM A S ŻY N Ę  do g fu  
bego drzew a zakup im y 
na tychm iast, oraz opony 
17 x  525, 17 x  575 — każdą 
ilość. G rupa Techniczna 
W rocław , Kaszubska 4.
_________  5700d

D YW ANY' perskie  k ra jo ­
we, naprawa, czyszczenie,

FO R TE PIA N  czarny, do­
brze u trzym an y  m a rk i
„B lu t tn e r “ , Le icykon M ay- 
ers‘a w  skórzanej opraw ie, 
nowe (17 tom ów ) sprzedam. 
O fe rty  z podaniem  ceny do 
D zienn ika Zachodniego Ka 
tow ice „4485“ , 4729g

AKO RD EO N  120 basów 4 
re g is try  sprzedam, z g ło ­
szenia B ie lański, B ytom , 
O le jn iczaka 7, I  p. 4698g

S Y P IA LK Ę  kom ple tną  no­
woczesna sprzedam. O fe rty  
„C z y te ln ik “  K a tow ice  ood 
„4481“ .. 4694g

P ŁY T Y  gum owe na fa r tu ­
chy, pasy pędne, rękaw ice 
gum owe poleca Tadeusz 
Sarnowicz, K a tow ice , K o ­
chanowskiego 12. Te l. 353-09 

4S88d
ŚWIECE kościelne i  go­
spodarcze poleca Tadeusz 
Sarnowicz, K a tow ice , K o ­
chanowskiego 12. Te l. 353-09 

4692d

OPONA 723 x  20 — 80 %  
P landeka 5 X 4 m . do Sa­
m ochodu do sprzedania. Ka 
tow ice I I ,  u l. K a tow icka  
19/3. 4689g

PRZETARG K lacz kaszta­
nowata la t 22 do sprzedania 
W państw ow ej P ra lu i ch e ­
m icznej i  Farb n r. 4 w  Cho 
rzowie, u l. K a tow icka  15. 
Zgłoszenia p rz y jm u je  b iu ­
ro  powyższego zakładu do 
22 Września 1947 r. w  go­
dzinach Od 7 do 15. 4704g

SPRZEDAM Oboi z fu te ra ­
łem, ski-zydłówkę tom ba­
kową, nową w a ito rn ię , t r ą ­
bę jazzową nową pasie 
brzaną-złoconą. Jelen ia G e­
ra, S talina 36 Szwarc.

S66Sd
SAMOCHÓD osobowy mar 
k i  „A e ro “  4 cy lin d ro w y  
kab rio le t, p raw ie  now y do 
sprzedania W iadomość

kupno, sprzedaż. Hussein W arszawa-Praga, Jagieł- 
K e rim . K atow ice , M o n iusz : lońska 2, m  8, te l. 75-94. 
k i  12, te l. 300-34. 55X8d I 4556g

fe r ty  „C z y te ln ik “  
.Morze” .

B ie lsko
5602d

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie trzy  
poko jow e z w ygodam i cen­
tru m  Chorzowa na cztero* 
poko jow e podobne w  Cho­
rzow ie , O fe rty  „C z y te ln ik “  
Chorzów pod ,,4460“ . 470lg

Z A M IE N IĘ  w  K atow icach 
3 poko je , k o m fo rt, w illa  
dzie ln ica p łn . na takież sa­
m e 2 pokoje i  lub  i i  p ię ­
tro  dzie ln ica p łd . O fe rty : 
»C zy te ln ik “  Katow ice, pod 
„4470“ , 47l)5g

Z a m i e n i ę  3 poko je  z kom  
fo rte m  w  K atow icach na 
ta k ie  samo lub  mniejsze 
We W roc ław iu . O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni K a to ­
wice, pod „S tan is ła w “ .

4?09g

^ L o l j ł l ^ [ i a n d lo w e |

ODSTĄPIĘ Sklep G liw ice  
cen trum  lub  p rzy jm ę  współ 
n ika . O fe rty  G liw ice  „C zy­
te ln ik “ , Zw ycięstwa 31 pod 
„4389“  4613g

L O K A L  hand low y z maga­
zynem  p rzy  g łów ne j u lic y  
w  Cieszynie Za zwrotem  
kosztów  rem ontu  odstąpię. 
Zgłoszenia „C z y te ln ik  ■ 
Cieszyn. A rm ii Czerwonej 
40. 5689d

cPoszukiwania
O LG A G ielów na ze Stan.* 
sławowa u l. Sokoła 12, 
córka Jana i  J u l i i  nauczy- 
czyc ie lka poszukiwana. W ia 
domość: A . K a rp iń sk i K ra ­
ków . s łow ackiego 66 m . « 

4691 g

POSZUKUJĘ żony Ewy" 
K ogu t z dom u L itw in , za­
m ieszka łe j w  1839 r. Żó ł- 
tańee, pow. Ż ó łk iew . W ia­
domość prosisę k ie row ać 
pod adres: W ałbrzych , 
M ick iew icza  52, SI/D 5666d

POSZUKUJĘ M ieczysława 
S tefanko ze Lwow a p ra­
cow nika  m ag is tra tu . Helona 
Łozińska, Chrzanów, sklep.

5675d

1943 do Kalisza, stam tąd w y  
w iez iony do obozu Gross 
Rosen. K to b y  w iedz ia ł coś 
o n im  proszony je s t podać: 
W rocław , Psie Pole, u l. 
K rzyw oustego 276. Anna 
Szczur. 5676d

M YSTEK M ariana i Jana 
osta tn io p rzebyw ających  w 
L ig n icy  poszukuje o jc iec 
zam ieszkały w ieś Szyman­
ków  pow. K luczbo rk .

5682d

1  2 g II b y )

Z G IN Ą Ł  pies, czarny d łu ­
gow łosy te r r ie r , suczka z 
b ia łą  kreską na p iersi. 
Znalazcę wynagrodzę. Tei. 
251-18. 4728g

ZN A LE ZIO N O  psa rasowe­
go w  oko lic y  Nowego M ia ­
sta. W iadomość: W ałbrzych 
S ta lina 16 -p. 16 w  godz. 
8 — 13. 5663d

SUCZKA peldnka jasna, 
zginęła. Znalazcę w ynagro­
dzę. B ytom , Chrzanowska 
n r  5/9. 4747g

^ * ^ ^ !k a T * ś z h ik a |

KORESPONDECYJNE k u r ­
sy języków  obcych. In fo r ­
m acja Warszawa B racka 18 „ o ^ k ie ”  G ó ry ' 
— 26. 5620d • nov' SK e

U N IE W A Ż N IA M  skra dz io ­
ne w G iiw ic a c h  d o k u m e n ­
ty :  Z aśw iadczen ie  dem ob i­
l iz a c j i  i  K ursów  m ły n a r ­
s k ic h , le g ity m a c ję  Z je d n o ­
czenia P rz e m y s łu  M ły n a r­
skiego. R zeczyck i W łady­
sław, S tary P aczków . 473lg

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne tym czasowy dowód toż­
samości, ka rtę  zdrow ia, za­
św iadczenie Pósi®óania go­
spodarstwa i  b lle * “ i i ” 
sięczny ko le jow y, M a rc in - 
ków na A gn ieszka , Gostyń,
pow. Pszczyna. 4726g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną leg itym ac ję  s*uzb0'p ’i 
wydaną przez D. O. P. p * 
Katow ice, n r. . 6029/1 na
n a z w is k o  S kro bo w ska  Ce-
cy lia . 4709g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dowód osobisty i  ka rtę  
rozpoznawczą wydaną w 
Tarnopolu  oraz zaświad­
czenie pracy z Cegie lni 
Gołuszka w  B y tom iu , na 
nazwisko K am ińska M aria, 
p y to m , Dw orska 5a, 4697g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne tymczasowe zaświad­
czenie” obyw atelstw a po l­
skiego N r. 24762 na nazw i­
sko M e ine rt E m ilia , B y ­
tom  u l. S iem ianow icka 11.

4696g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum enty na nazw i­
sko K um anek M ieczysław, 
u r. 31 1. 1907 OBalin), pow. 
Chrzanów, zam. W ałbrzych 
Piaskowa Góra, u l. JP/a- 
skowa 73. 5664d

U N IE W A Ż N IA » ! zgubione
zielone zaświadczenie N r. 
10859 w ydane przez D y re k ­
c ję  kop. „B o les ław  C hro­
b ry “  na nazw isko H o rs t 
Wenzei, W ałbrzych . 5667d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
leg itym ac ję  Ubezpieczaln i 
Społecznej na nazwisko 
K raw czyk  Bolesław , w ysta  
w ioną w  P io trko w ie  • T r y ­
bunalsk im . Z w r o t . leg itym a 
c j i  „D z ie n n ik  .Zachodni“ , 
W ałbrzych . 566bd

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  osobiste na na­
zw isko La to  S tan is ław  ur. 
10. 1. 1913 S kron iów , pow. 
Jędrze jów , zam. Nowa 
Wieś pow. W ałbrzych . 5S70d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
w szystkie  do kum en ty  na 
nazwisko Łebek Jan, T i r -  

5683d

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI. In
fo rm ac je  L u b lin , s k ry tk a  
poczt. 105. 5llod

rUnieważnienia j

UNIEW AŻNIAM SkradZiO-
he w szystk ie  dokum en ty  i  
zaświadcz. Oby W. polsk. na 
nazwisko Konieczna Jan i­
na, zam. W ojnow ice , pow. 
Racibórz, 5684d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  D LP  B ytom , 
na nazwisko Sowa Dorota, 
zam. M a ły  ’ KOtorz. 5633d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione.
2 k a r ty  re je s tracy jn e , do­
wód osobisty, leg itym ac ję  
O R. M., leg ifym ac ję  Sa­
mopom ocy C hłopskie j na 
nazwisko S ikora Jan. Wo­
dzisław, pow. G rodków .

5636d |

U N IE W A Ż N IA M  skradziO* 
n y  dowód osobisty na naz­
w isko K asprzyck i W ojciech 
Chrościce, gm ina Lubsza, 
pow. P ru d n ik . 5641d

B A Ł A  Bolesław, Lubsza, 
un iew ażnia zgubiony do­
wód tożsamości kon ia  n r  13 
klacz, gniada, własność o- 
sobista ogłaszającego.

5642d

U N IE  AV A ŻN1AM  zgubione 
zaświadcz, obyw at. polsk. 
dw ie  p rzepustk i, wydane 
przez p u n k t p rzy ję c ia  w  
D ziedzicach, dowód toźsa* 
mości kon ia , w ojskow ą 
ka rtę  re je s tracy jn ą , zaśw. 
re je s tra c ji row e ru  n r 509 i 
n r 510, K ozubek Jerzy, G1.0 
gówek, u l, W in ia ry  12.

5B43d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw at. polsk. 
N r 6761 na nazwisko Dom 
M arta . G łogówek, powiat 
P ru d n ik . 5645d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum enty, notes z posz­
czególnym i adresam i, leg i­
tym ac ję  PPR na nazwisko 
Łon iew sk i M ieczysław , Bia 
ły  -Kam ień. 5G46d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony
tym czasow y dowód psobis- 
ty  na nazwisko B ryg ida  
Prodan, .Sobiecin, u l. AV.y- 
spiańskiego 5. 5647d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obywat. polsk. 
na nazwisko Hanke Szar­
lota. Racibórz, Sudecka 6.

5649d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
zaświadcz, obyw at. polsk. 
na nazwisko Paul A ugu s ty ­
na. Owsiszcze, pow. Raci­
bórz. 5650d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw at. polsk. 
na nazwisko B edrunek In *  
gąA  Owsiszcze, pow. Raci­
bórz. 5651d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną kartę  repa tr ia cy jną  i 
odcinek zam eldowania na 
nazwisko B ia łko w sk i W ła • 
dysław . W rocław . 4730g

U N IE W A Ż N IA M  skradziO*
ną ka rtę  m a ją tkow ą na
nazwisko 
W oj szyce,

B a b ij M aria, 
pow. W rocław .

4729«

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne zaśw iadci. oby w . polsk. 
na nazw isko Johanna Sia­
ra, Racibórz, M ariańska 32.

5685d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
dokum en ty  i  zaświadcz, 
oby w . po lsk. na nazwisko 
W adula W ik to ria , S tu* 
dzienna-Racibórz, u l. U r­
bana 18. 5686d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, oby w . polsk. na 
nazw isko H anke Szarlota, 
Racibórz, u l. Sudecka 6.

5687d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne zaświadczenie obyw a te l­
stwa polskiego. D an ie l H il-  
degarda, G m ina Łączn ik, 
pow. P ru d n ik . 5690d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
zaświadczenie tym czasow e 
obyw . po lsk. O goniowa Ire ­
na, G o le jów , pow. R ybn ik .

4740g

U N IE W A Ż N IA M  zgub iony
dowód tożsamości kon ia  
n r  1385. Bochenek M aria , 
Je jkow ice . 4737g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
tym czasowe zaświadczenie 
obyw . polskiego. B u ch a lik  
W alte r, Chw ałow ice.

473Bg

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony
tym czasow y dowód obywa 
te istw a. R yd lew sk i K onrad  
Jankow iee, pow. R ybn ik .

4739g

U N IE W A Ż N IA M  zguSone 
w szelkie dow ody osobiste 
na nazw isko P e jt l ik  M arta  
B ytom , W ieczorka 62.

4748g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum en ty : dowód o- 
sobisty, ka rtę  ko le jow ą, 
k a rtę  ew akuacy jną  K w ia t*  

owska Genowefa, B isku ­
pice, Długosza 2. 43G8g

UNIEW AŻNIAM zgubione
zaświadczenie obyw ate lstw a 
polskiego. Szczecima Ema, 
B ytom , K rzyżow a 7.

4752g

U N IE W A Ż N IA M  skradziO-
ile  w szelkie dokum en ty  Pa­
w e ł F o jt, K a tow ice  - Za łę­
że, K o lon ia  Grządziela 86.

4754g

Un i e w a ż n i a m  skradzio­
ne dokum enty, dowód aka­
de m ick i n r  861 w ydan y  
przez WSNS. K rakó w , in ­
deks, zielone praw o jazdy, 
dowód osobisty z okresu o- 
ltu p a c ji, św iadectwo lo ja l­
ności, odpisy m a tu ry  lic e ­
a lne j oraz książeczkę kasy 
Chorych. G lik  H alina , Bę­
dzin, S łow iańska 12. 4757g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną ka rtę  re je s tracy jn ą  w y ­
staw ioną przez I.  U rząd 
Skarb. K atow ice. F io ła  H e­
lena, Św ię tochłow ice , u lica  
W ojska Polsklgo 7. 4777g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód P KP . n r 374927 w y ­
dany przez DOKP. K a to ­
w ice  na nazwisko K ro i 
M a ria . 4761g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne w szelk ie  dokum enty na 
nazw isko Trepkowska O l­
ga, K a tow ice , Reymonta 6. 
m . 1. 4764g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, re je s tra c ji leka ­
rza pow ia tow ego ja ko  tech 
n ik  den tys tyczny  na nazwi 
sko F lieg e l Jerzy. 4766g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty, dokum en­
ty  w o jskow e, zaświadczenie 
p racy. A k o tio rz  A d o lf, K a ­
tow ice -  Bogucice. S ienko- 
Wa 16. 4768g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
le g itym ac ję  służbową n r 100 
w ystaw ioną przez Z je dno ­
czenie F a b ryk  P apy i Iz o ­
la c ji w  K a tow icach  oraz 
m iesięczną ka rtę  tra m w a j o 
w ą na nazw isko L u b in a  Jó­
zef, K a tow ice  -  B ryn ó w . 
B rynow ska  64. 4773g

C E G IE LN IĘ  z zapasem g l i ­
ny  w  oko licach K a tow ic , 
Chorzowa lub  B y tom ia  o 
zdolności p ro d u k c ji 3 — 5 
m ilio n ó w  rocznie w ydz ie ­
rża w im y  zaraz. Zgłoszenia: 
S. P. B. K a tow ice , 3 M a ja 
23. 4687g

K U ŚN IE R Z „B o les ła w * 
K atow ice , P ierackiego L/15 
I I *  p ię tro  w yko n u je  wszel­
k ie  ro bo ty  kuśn ie rsk ie  so­
lidn ie , tan io , pu nk tua ln ie  
fasony w ykw in tn e . q265d

K U Ś N IE R Z A. S o k o ł o  w * 
s k i  K a tow ice , M ic k ie w i­
cza 2 lu b  R ynek 1. W yko­
n u je  wszelk ie prace z za­
kresu kuśn ie rs tw a * fasony 
najnowsze, robota solidna 
i  punktua lna . >266d

L a m p y  nadeszły!
D uży wfybór odbior­
n ikó w  — części ra ­

diowe (e lek tro lity ) 
„R A D IO F O N “ , K a ­
tow ice, 3 M a ja  23, 
te l. 321-11. 3701

Radiotechnik
napraw ia wszelkie 
aparaty, duży w ybór 
lam p. Katow ice, ul. 
M iku łow ska  17, tel. 
n r  335-82. 3687

F O L IĘ  ZŁOTĄ 
lub SR EBRNĄ

k u p i

Aleksander FlSCflfial)
K rakó w . Grodzka 48 
3863

P O K O S T
ln ia n y  w  na jlepszym  
ga tunku  i  o le j ln ia n y  

pol eca
K R A K O W S K A  CEN­
T R A L A  H A N D LO W A  
K R A K Ó W , 18-go S ty ­
cznia 21 —' te l. 593-99 

(3758)

H u rto w n ia  G a lan te rii 
.W arszawska D w ó jka “ 
Katow ice, H a la  T a r­
gowa. Sklep n r  19 i 20 
Tel. 306-70 i  357-54

prosi Wytwórnie 
•  podanie adresów

3921

S Ł O J E
do zapraw, do m a ry ­
nat, gąsiory, b u te lk i 
apteczne, p e rfu m e ry j­
ne, f la szk i „S oksle- 
ta “ , lam py naftow e 
szkła do lam p, ba lo­
ny  od 5— 60 Itr., bu­
te lk i .do soków, słoje 
do m iodu i  cuk c r-  
ków . —  D la  restau­
ra c ji i  s t o ł ó w e k :  
szk lanki, ku fle , k ie ­
liszk i, talerze, k a ra fk i 

p o l e c a :  
„ K R Y S Z T  A  Ł “  

Katow ice, u l. F ra n ­
cuska n r  4, te l. 333-82 
W ypożyczanie szklą 
i  nakryć  na u roczy­
stości, zabaw y i w e­
sela. 3930

C entra la  Sprzętu Po­
żarniczego w' Łodz i 
Oddz. w e W roc ław iu , 
ul. Pułaskiego n r  81 

dostarcza wszelka

sprzęt wżarniczy
g a ś n i c  c i naboje 
do nich. 3924

TE K S TO W E! do 100 m m  — z i 80, od 101 —200 m m  -  uP T  y,Ze:i, 200 — z i n t l- N ekro log i w tekście (cena ogłoszeń tekstow ych). O G ŁO S Z E N IA  Z A  T E K S T E M : (dzia ł zw ycza jny)
OGŁOSZłp« ^  ^  0(j  191—200 tnm — z ł 65, pow yże j 200 mm — z* 00; N ekro log i za te ks te m ! (dzia ł zw ycza jny) do 50 mm — zł 50, od 51—100 m m  — z ł 60, od 101—-150 m m  — z ł 80, oowyżej 150 m m
d0 . , nGŁOS?. ENI A DROBNE! osobiste i poszuk iw an ie  rodzin za słowo — zł 20, zguby za słowo -  z ł 20, poszukiw anie p ra cy  za słowo — zł 10, handlow e za s ło w o  — z ł 25. (P ierw sze słowo tłus ty

'z )  1 CMI - V W Ł * -  -z . . . .  * . łA  n l / M i !  Y ł l Y l l l I D  a d  . - łA . , -  _    » -    -   Ł , - L  _ . v ----------- -i ___1. . . . . . . . . ■ ,  „ I ,  m  tŁ lm O r t iA ln  I .C — 2 _ —. . ■ •  -Cennik
ogłoszeń:

cło 160 runi ÓŚż E N IA  _ . ___  _______ __v, __^ ___
— 21 IW* rSadnlczO podw ójn ie). Ogłoszenió drobnęT m i r.im t-m 10 40 słów . W arunk i prayJmowanuT^offioszeń: Do ogłoszeń d rukow anych w niedzie le i  św ięta pob ie ra  dodatek w  wy"
d ruka r 7a zastrzeżenie m iejsca w tekście pnhlera się dodatek 100%, wśród d robnych  w wysokości do 50 m m  1 57.o. 4- 50^., ponad 50 mm 1 dwnszpaltow e 4 - m % .  Ża ogłoszenia tabe larycz- 
sokosci ^ łó s z e n ia  kom binow ane dolicza tiif» dodatek w wysokości 100%. W szelkie na leśności za ogłoszeni»; należy wpłacać tta k -to  PKO K atow ice  N r I I I  4830 wzgl. przekazem  poczt. (P rzy w pia-
U%> ptó*lM .v podawać eel w p ła ty).
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Premier Cyrankiewicz ufundował nagrodę
dla uczestników »Tour de Polofpiecc

Katowice. Pierwsze imienne zgło­
szenia do wyścigu kolarskiego, o r­
ganizowanego przez prasę Sp. Wyd. 
„C zyte ln ik“  wraz z P.Z.K. nadesłali 
krakowianie. Z okręgu krakowskie 
go pojedzie dziesięciu kolarzy z 
Wandorem, Kapczakiem, Badoniem

i Motyką na czele. Sensację stano­
w i zgłoszenie Kupczaka, b. mistrza 
Polski na torze. K rakow ianin roz­
począł swą karierę na szosie i  póź­
nie j uczestniczył w  w ielu wyści­
gach szosowych, sprawiając dzięki 
swej szybkości wiele niespodzia-

Francja przegrała z Finlandią
uj meczu lekkoatletycznym

Sztokholm, (obsł. w ł.) Jak  w ia ­
domo, F ranc ja  została pokonana 
przez F in lan d ię  w  spotkaniu 
lekkoa tle tycznym  odbytym  w  
Helsinkach.

Oto w y n ik i poszczególnych spo­
tkań :

100 m : 1) B a lly  (F rancja) 11,1 
sek., 2) Ja lava (F in land ia ) 11,2 sek.

polak Zwidziński. Francuska re­
prezentacja kobieca również prze 
grała w stosunku 35—22 (14—7).

' *  *  *
Londyn, (obsł. w ł.) W  czasie m i­

strzostw  lekkoa tle tycznych  kob ie t 
w  M o to r-P u r-P a rk  M aureen G ar- 
dner u s ta liła  now y reko rd  W ie l­
k ie j B ry ta n ii na 80 m  przez p ło t-

400 m : 1) Sigonney (Francja) j k i  w  11,5 sek. P oprzedni reko rd
49,2 sęki, 2) A r ifo n  (Francja) 49,3 
sek.

800 m : 1) Hansenne (Francja) 
1,50,8 m in., 2) S to rskrubb  (F in ­
land ia) 1,50,9 m in .

1500 m : 1) Hansenrffe (Francja) 
3,57,4 m in., 2) Johanson (F in lan ­
dia) 3,59,4 m in.

5000 m : 1) Perealac (F in land ia) 
14,36 m in., 2) V e rn ie r (F rancja) 
14,45 m in . (F rancuz biegał po raz 
p ierw szy na tym  dystansie i uzy­
ska ł na jlepszy tegoroczny w y n ik  
francuski.)

110 p ło tk i:  1) S uvivuo (F in lan ­
dia) 14,9 sek., 2) M arie  (Francja) 
15 sek.

Skok w zw yż: 1) N igk le n  (F in ­
land ia) 1,93 m, 2) Satokangas 
(F in land ia ) 1,90 m.

Skok o tyczce: 1) K a ta jaa  (F in ­
land ia) 4,00 m, 2) U o tila  (F in la n ­
dia) 3,90 m.

Skok w  da l: 1) V a lm y  (Francja) 
7,15 m.

R zut ku lą . 1) Le h tilae  (F in la n ­
dia) 15,33 m, 2) B ae rlund  (F in ­
land ia) 14,66 m.

R zut oszczepem: 1) H yyta inen  
(F in land ia ) 69,64 m, 2) K au tava rra  
(F in land ia ) 65,08.

R zu t dyskiem : 1) H auton iem i 
(F in land ia ) 47,48 m.

B r u k s e l a ,  (cbsl. wł.) M ię­
dzynarodowe spotkanie koszyko­
we odbyte onegdaj w Brukseli 
między Francją a Belgią zakoń­
czyło się klęską Francuzów w 
stosunku 35—38 (23—21). W re­
prezentacji francuskiej zagrał

w yn iós ł 11,8 sek. 
dopiero 18 la t.

Gardner liczy

Niedzielne mecze 
o wejść e do Ligi
Katowice. W  nadchodzącą n ie­

dzielę zapadnie ostatecznie decy­
zja  co do sk ładu przyszłe j po lsk ie j 
p iłk a rs k ie j ekstraklasy. Dw a pun­
k ty , k tó re  dotychczas czekały na 
rozw iązanie, zostaną ostatecznie 
w yjaśnione tak, że w  poniedzia łek 
będzie ju ż  w iadom ym , k to  będzie 
przyszłym  „ligow cem “ Obok k lu ­
bów: W is ły , P o lon ii z W arszawy, 
C racovii, A KS, W arty , Ł K S  i  G ar 
barn i. Do szeregów ekstrak lasy 
m a ją  jeszcze rów ne p raw a : Polo­
nia  z Bytom ia , K K S  Poznań, R y- 
m er i  sosnowiecki R KU .

W  niedzielę odbędą się nastę­
pujące spotkania (w  nawiasach 
w y n ik i p ierwszej rundy): 

G r u p a  I :  W is ła  K ra k ó w  —  
Polon ia W arszawa (2:2), Skra 
Częstochowa — K K S  Poznań (1:7), 
Polon ia Św idn ica — Polon ia B y ­
tom  (1:4), RKS Szom bie rk i — 
Ognisko Siedlce (2:0).

G r u p a  XI: A K S  Chorzów — 
Gedania (1:1), Pom orzanin — Cra­
covia (3:6), R ym er —  R K U  (3:0), 
R adom iak — Z Z K  Łódź (0:1), 
G rochów  — O rzeł G orlice (0:5).

G r u p a  I I I :  Tęcza K ie lce  — 
G arbarn ia  (0:2), W M K S  K atow ice  
— K K S  O lsztyn (3:2), Czuwaj 
Przem yśl —  L u b lin ia n k a  (1:9), 
Ł K S  Łódź — PKS Szczecin (6:2).

nek specjalistom. Ciekawe, ja k  wy­
padnie debiut Kupczaka w  wyścigu 
etapowym.

Najgroźniejszym dla warszawian, 
typowanych na zwycięzców wyści­
gu, będzie z krakowskich kolarzy 
Wandor. Uczestniczył on już przed 
wojną w  „Tour de Pologne“  i  w r .  
i939 spraw ił bardzo niem iłą niespo­
dziankę warszawiakom. W ygrał on 
pierwszy raz w  h is to rii „T our de 
Pologne“  ostatni etap z metą w  sto 
l ic y ,. przed warszawskimi zawodni­
kami, którzy za punkt honoru sta­
w ia li sobie niedopuszczenie prow in 
cjonalnych kolarzy do rozgrywki 
na fin iszu w  Warszawie.

Wandor, tegoroczny w ice-m istrz 
Polski w  górskim wyścigu szoso­
wym, znajduje się w doskonałej 
form ie. Obok niego .najbardziej 
znany z zawodników krakowskich 
jest Badoń. Giza, Motyka, Ptak 
stanowią tzw. przyszłość krakow­
skiego kolarstwa.

Wśród sześciu poznaniaków zgło­
szonych do wyścigu brak jest ze­
szłorocznego m istrza Polski na szo­
sie, K lu ją , jednego z najstarszych 
kolarzy w  Polsce. B y ły  m istrz Pol­
ski, ja k  sam tw ierdzi, znajduje'się 
w  zbyt słabej form ie, by móc wziąć 
udział w  najpoważniejszym powo­
jennym  wyścigu.

N a jlicznie j obsadziła wyścig pra­
sy „Czyteln ika“ ' Warszawa. Obok 
..Sarmaty“ , k tóre j barw bronić bę­
dą Wiśniewski, Napierała, Bański, 
Olszewski, Piegat, tró jk i M.K.S (Ku 
dert, Bober, Bakowski) zgłosił już 
swą czwórkę drużynowy m istrz Pol 
ski na szosie „Elektryczność“ .

W barwach „Elektryczności“  po­
jadą o lim pijczyk Kapiak Józef 
zwycięzca przedwojenny „Wyścigu 
do Morza“ , a więc bardzo groźny 
etapowiec, a z młodszej generacji 
M ich, Siemiński i  Brzozowski.

Wśród 31 zgłoszonych już do w y­
ścigu kolarzy brak dotychczas ło­
dzian. Nie ulega jednak w ątp liw o­
ści, że m is trz . Polski w  biegu na 
przełaj Pietraszewski, będzie star­
tował. Również Czyż i  Grynkiewicz, 
tegoroczne rewelacje szosowe pol­
skiego kolarstwa, nie pozwolą chy­
ba, by na mecie trzeciego etapu wy 
ścigu prasy „Czyteln ika“  zdobył na 
grodę „Dziennika Łódzkiego“  ko­
larz innego miasta.

Biorąc pod uwagę, że przed zam­
knięciem lis ty  zgłoszeń wpłynęły 
jeszcze zgłoszenia zawodników łódź 
k ich i  śląskich należy liczyć się z 
udziałem ponad 40 zawodników w

PLUSKWY
3923

i inne robactwo tępi 
,, I  N S E K T O L“
przewyższa D. D. T. 
żądać w s z ę d z i e .

ZJEDN. ENERGETYCZNE OKRĘGU DOLNOSL. 
Wroclaw, ul. Powstańców nr 11

o g ł a s z a

PRZETARG
na remont instalacji centralnego ogrzewania, wo­
dociągowej, kanalizacyjnej i gazowej w 3-ch bu­
dynkach mieszkalnych przy 

ul. Lipowej nr 20 
ul. Jaworowej nr 15 
ul. Kasztanowej nr 21.

Bliższe :n fo rm acje  f  p o dk ładk i o fe rtow e m oż­
na otrzym ać w  Sekre tariacie  D y re k c ji W ro c ła w ­
sk ie j p rzy  u l. Powstańców n r  11 w  godzinach 
b iu row ych .

O fe rty  w  zalakowanych kopertach na każdy 
ob iekt oddzielnie, bez znaków  firm o w ych  s k ła ­
dać należy do dn ia 23. 9. 1947 r. do godz. 12 w  
Sekre tariacie , po czym nastąpi kom isy jne  o tw a r­
cie o fe rt1.

Do o fe rty  należy dołączyć w ad ium  w  wyso­
kości 2 proc. oferow anej sum y w  postaoi op ła­
conej sum y w  B .^G . K . K on to  n r  120, lu b  lis t 
gw arancy jny  banku.

D yre kc ja  zastrzega sobie praw o dowolnego 
w yboru  oferenta d la  zlecenia robót w, całości, 
części lu b  un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez podana  
przyczyn i ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodo­
wań. (PAP) 3918

W y d z i a ł

S p o ł e c z n o -
Wychowawczy

f e k  8’ Spółdzielni Spożywców
w  K a t o w i c a c h

podaje do wiadom ości w szystk im  in s ty ­

tuc jom  i o s o b o m  zainteresowanym  

sw ó j obecny adres:

KATG W 1C E-BO G UC IC E, u l. Ma-rk e fk i 57-59 
N r le i. 351-83 3922

Przetarg nieograniczony Nr 50
Zarząd O dbudow y K o le i Państw ow ych w  K a to w i­

cach ogłasza p rze ta rg  n ieogran iczony na w ykonan ie  
in s ta la c ji w odociągow ej i  urządzeń m echanicznych 
w ew ną trz  i  zew nątrz  h y d ro fo rn i na s tac ji Dziedzice.

Z a łączn ik i o fe rtow e  za zw ro tem  kosztów  w łasnych 
oraz w szelk ie  in fo rm a c je  można o trzym ać i  p lany 
obejrzeć w  W ydzia le  Techn icznym  Zarządu O dbudo­
w y  K . P. w  K a tow icach , u l. 3 M a ja n r  7.

O fe rty  w  po d w ó jn ych  za lakow anych kopertach  z 
napisem „O fe rta  do prze ta rgu  nieograniczonego n r  50 
na w ykona n ie  in s ta la c ji w odociągow ej i  urządzeń m e­
chan icznych w ew ną trz  i  zew nątrz  h y d ro fo rn i na sta­
c j i  Dziedzice — należy składać do sk rz y n k i o fe rto ­
w e j, um ieszczonej w  B u d yn ku  Zarządu O dbudow y w 
K a tow icach  u l. 3-go M a ja  n r  7, do dn ia 1. 10. 1947 r. 
godz 10-ta.

O tw arc ie  o fe rt odbędzie się tego samego dnia 
godz. 10,30 w b iurze Z. O.

O fe ren t obow iązany jes t złożyć w ad iu m  w  w yso­
kości 1 proc. (jeden procent) o fe row ane j sum y na 
kon to  Zarządu O dbudow y K . P. w  K a tow icach  w  
P. K . O n r. III/5365, a k w it  do łączyć do złożonej 
o fe rty .

B ra k  w ad iu m  spowoduje un iew ażn ien ie  o fe rty . 
Zarząd O dbudow y zastrzega sobie praw o w olnego w y ­
bo ru  o fe ren ta  ja k  rów n ież un iew ażn ien ia  prze ta rgu  
bez podania powodów  i  bez ponoszenia ja k ic h k o l­
w ie k  \>dszkod jw a ń . (PAP 3920

ZJEDNOCZENIE POLSKICH FABRYK ŚRUB,
NITÓW  I  CZĘŚCI KUTYCH W BYTOM IU  

ul. Powstańców Warszawskich nr 14

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na zdemontowanie, załadowanie na wagony 
i przewiezienie do Wytwórni Szyniaków i drob­
nych przedmiotów żelazno kutych, w Mikołowie, 
ul. Rybnicka nr 4, hali fabrycznej konstrukcji 
żelaznej o kubaturze 15.000 my znajdującej się 
w Głuszycach pod Wałbrzychem.

P od k ła dk i ofertow e, oraz in fo rm ac je  o trzy ­
m ać można w  Z jednoczeniu P o lsk ich  F abryk  
Śrub, N itó w  i Części K u ty c h  w  B y tom iu , u l. P ow ­
stańców W arszawskich n r  14 w  W ydzia le  O dbu­
dow y i Rozbudowy, oraz w  biurze D y re k c ji Fa­
b ry k i W y tw ó rn i Szyniaków  i  d robnych przed­
m io tów  żelazno ku tych  w  M iko łow ie , u l. R yb ­
n icka n r  4.

K om isy jne  otw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu 
29 w rześnia 1947 r. o godz. 11 w  Z jednoczeniu 
P olskich F ab ryk  Śrub, N itó w  i Części K u tych  
w  B ytom iu , u l. Powstańców W arszaw skich n r  14 
w  W ydzia le  O dbudowy i Rozbudowy.

Do o fe rty  na leży dołączyć k w it  za wpłacone 
w ad ium  w  wysokość 1 proc. Zastrzega się w o l­
ny w yb ó r oferenta, ograniczenie lu b  podzia ł ro ­
bót i un iew ażn ien ie  prze ta rgu bez podania p rzy ­
czyny. 3925

tegorocznym wyścigu, co byłoby 
pięknym sukcesem organizatorów.

Szczegółowa lista zgłoszonych za 
wodników ogłoszona będzie pewno 
pojutrze.

*
"We wszystkich ośrodkach, przez 

które prowadzi trasa kolarska w y­
ścigu prasy „Czytelnika“  odbywa- 
33 się gorączkowe przygotowania 
do tej w ie lk ie j imprezy. Najwięcej 
pracy mają oczywiście na punktach 
etapowych w  By.tomiu, Częstocho­
wie, Łodzi i  Warszawie oraz w 
miejscu startu w  Krakowie.

Wyjaśniła się już sprawa zakoń­
czenia etapu w Łodzi. Meta będzie 
na torze helenowskim.

Zainteresowanie wyścigiem jest 
ogromne. Świadczą o tym  obficie 
płynące nagrody. W stolicy pierw ­
szą nagrodę w postaci srebrnej pa­
pierośnicy ufundow&ł prem ier Jó­
zef Cyrankiewicz. Nagrodę wicepre 
miera Gom ułki stanowi rower, m i­
nister Radkiewicz ofiarował aż dwa 
stalowe „rum a k i“ . Jeśli ktoś z ko­
larzy zajmuje się fila te listyką, bę­
dzie szczęśliwy, góły przypadnie mu 
nagroda m in is tra  Putka, do której 
dokładkę stanowi dwa albumy zna­
czków pocztowych. O fiarował rów ­
nież nagrodę m in is ter Rabanowski.

Niemniejszy ruch panuje w  K ra ­
kowie, zbierającym nagrody dla 
Warszawy, bo w  Krakowie gdzie 
odbywa się start, nie będzie komu 
wręczać nagród. Wśród ofiarodaw­
ców znajdują się woj. Pasenkie- 
wicz, dowódca D.O.K. gen. Prus- 
W ięckowski i  prez. miasta Wolas.

Piękne nagrody przeznaczył „Dzień 
n ik  Polski“  i  „P rzekró j“ .

W Częstochowie obok nagród *,Ży 
cia Częstochowy“  i  „Dzieńnika Za­
chodniego“  ofiarowały już nagrody 
Autom obilklub Polski i K.S. „V ic ­
to ria “ .

Łódź i Katowice (organizatorzy 
punktu etapowego w Bytomiu) nie 
pozostają w  tyle. Na kolarzy cze­
kają w  wyścigu prasy „Czytelnika“  
wspaniały nagrody. W Warszawie 
trw a ją  przygotowania nie ty lko  do 
wyścigu etapowego, ale i  do wyści­
gu „W ieczoru“  dla majdaniarzy. 
Protektorat nad tym  wyścigiem ob­
ją ł w iceprem ier Gomułka.

PODZIĘKOW ANIE
W szystkim  k rew nym , k o ­

legom, p rzy jac io ło m , zna. 
j ornym, a w  szczególność; 
D uchow ieństw u i  Lekarzom  
oraz D y re k c ji Ubezpieczal- 
n i Społecznej w  , Opolu 
w raz z A ge n tu rą  w  P ru d n i­
ku, k tó rzy  o;ddali osta tn ią 
przysługę m ojem u kocha­
nemu i  drog iem u s try jo w i

'  śp . dr med.
Józefowi Boratyńskiemu

składam  tą drogą na jse r­
deczniejsze „B óg zapłać!“  

BRATANEK.
P rud n ik , dn ia 16. 9. 1947 r.
3926

Słucham y rad ia
O G Ó LN O PO LSK I PROGRAM  POL 
SKIEG O  R A D IA  Z U W Z G LĘ D N IA ­

N IE M  AU DYC YJ LO K A LN Y C H  
Sobota 20 września.

5,55 sygnał i  zapowiedź s tac ji. 6,0. 
sygnał i  „K ie d y  ranne w sta ją  zorze** 
5,05 g im nastyka . 6,15 dz ienn ik . 5,30 
m uzyka. 6,50 zapowiedź program u 
5,57 sygnał czasu. 7.00 m uzyka. 7.; 
w iadom ości. 7,30 m uzyka. 7,55 \nfo< 
m acje  ogólnopolsk ie . 8,05 s k rz y n k i 
P. C. K . 8,15 ko n ce rt życzeń. 9,00 
kon ce rt re k la m o w y . 11,57 sygnał i 
he jn a ł. 12,04 zapow iedź program u. 
12,06 w iadom ości. 12,10 przegląd p ra ­
sy. 12,15 sw o jsk ie  m e lod ie . 12,30 au­
dyc ja  d la  wsi. 12,40 Sehumann-Sonatc. 
f is -m o ll op. 11. 13,00 z m ik ro fone m  
po k ra ju . 13,10 m u zyką  obiadowa.
14.00 in fo rm a c je  P o lsk i po łu dn io w e j.
14.15 pogadanka i  k o m u n ik a ty . 14,30 
scena i  ekran. 14,35 m uzyka. 15,00 m u ­
zyka taneczna. 15,20 audyc ja  dla 
dzieci. 15,40 po lsk ie  p ieśn i. 16,00 dzien­
n ik . 16,18 zapowiedź p rog rm au . 16,20 
u tw o ry  skrzypcow e. 16,40 sk rzynka  
techniczna. 16,50 pogadanka gospo­
darcza. 17,00 „P rz y  sobocie po robo­
c ie “ . 18,30 m uzyka. 18,58 zapowiedź 
p rog ram u. 19,00 „T u  m ó w i wybrzeże*
19.15 nowe ks iążk i. 19,30 A n to n i Dw o- 
rzak — k w a rte t sm yczkow y op. 96.
20.00 z życia ku ltu ra ln e g o . 20,05  ̂ „K o ­
b ie ta  w  św iec ie “ . 20,10 audyc ja  K o ­
m is ji O p ie k i nad Z a b y tka m i. 20.15 re ­
portaż. 20,25 P aderew ski ia ko  a r ty s ti 
i cz łow iek. 20,57 om ów ien ie  a u dyc ji.
21.00 dz ien n ik . 21,30 rezerw a m uzycz­
na. 21,45 s łuchow isko. 22,10 w iadom o­
ści sportow e. 22,15 ko n ce rt o rk ie s try  
taneczne j. 23,00 osta tn ie  w iadom ości. 
23,20 zapowiedź p rog ram u. 23,25 m u­
zyka . 23,55 z os ta tn ie j c h w ili.  24,00 za­
kończenie p rogram u.

Ciekawe porównanie
Wrocław, (st) K u ra to r iu m  w roc 

ław sk ie  w  1945 ro k u  posiadało 
zaledw ie 25 pub licznych  przed­
szko li na te ren ie  całego okręgu. 
P rzebywało w  n ich  710 dzieci pod 
k ie row n ic tw e m  31 w ych ow a w ­
czyń. W c h w ili obecnej ilość pań . 
s tw ow ych przedszko li w zrosła  do 
325. Ogółem do przedszko li uczę 
szcza 12.959 dzieci. Na 439 Wycho 
w aw czyń za trudn ionych  w  p u b li 
cznych przedszkolach 112 posiada 
pełne k w a lif ik a c je .

fivd tcło&. . .
Skromne uwagi

W związku ze zmianami nazw 
na Ziemiach Odzyskanych komu­
nikujemy uprzejmie, że wśród 
10.000 miejscowości:, które słynna 
Komisja Nazwodawcza (chyba 
tak wypada ją nazwać) nazwała 
na nowo znalazł się również i Bo 
gu ducha w inny Kluczborek. Otóż 
Kluczborek, który od wieków na­
zywaj się Kluczborek, został te­
raz przemianowany na Klucz­
bork. Widocznie uznano, że wy­
mawianie oraz pisan e Kluczbor­
ka w pierwszym przypadku trwa 
za długo, więc też usunięto mu 
,,e“. Niech biedak wie, że i o nim 
nie zapomniano.

W zw ązku jednak z powyższym 
warto Prześwietnej Komisji za­
proponować jeszcze inne tęgo ro­
dzaju zmiany. Na przykład Ka­
towice też za długo wymawiają 
się i piszą. Słowo „K s t ó w c e “ 
trwa znacznie krócej i litera „i“, 
prawdę powiedziawszy, jest tam 
równie zbyteczna, jak litera „e“ 
w Kluczborku. Zresztą w epoce 
oszczędzania papieru (tylko nie 
czasu) ma to swoje poważne uza­
sadnienie.

Dlatego też przy tym nie można 
ponrnąć i stolicy Warszawy, któ­
ra, jak wiadomo się odbudowuje. 
Nazwę jej można więc też przebu 
dawać i dla oszczędności zmie­
nić na „W r s z a w ę“. Litera „a“ 
nie jest znowu tam tak koniecz- [

nie potrzebna, a, zawsze zyskuję 
się przy tym dużo na krótkości 
pisania tudzież wymawiania.

W dalszym, ciągu akcji oszczę­
dzania liter, a specjalnie samo­
głosek, które jako zbyt często uży 
wane, podlegają również dewa­
luacji, proponujemy zmianę wszel 
kich nazw, zaczynających się od 
jakiejś samogłoski. Samogłoski te 
wszystkie można usunąć, a na­
zwy na tym nic nie stracą, nato­
miast wiele zyskają. Więc na ten 
przykład w nazwach na „o“, moż­
na zmienić:

Olesno na Leśno (są tam prze­
cież lasy), Oławę na Lawę (gorą­
cą), Ornetę na Rnetę (lub Renetę 
np. Złotą), Opole na Pole (takie 
zwyczajne), Olkusz na Lkusz (bri. 
dżyści będą mogli mówić zwy­
czajnie Kusz), Osiek na Siek, 
Ostródę na Stródę, Osieczno na 
S ręczno, Oleśnicę na Leśnicę, Oża 
rów na Żarów, Odolanów na Do- 
lanów itp.

W nazwach na „c“: Ewin na 
na Lwernię, Albigową na Lbigo- 
wą, Adamów na Damów (damy 
przec;eż mają wszędzie pierw­
szeństwo), Adamowice na Damo- 
wice (ten sam wzgląd), Andry­
chów na Ndrychów, Annopol na 
Nnopol (ewentualnie Monopol), 
Anin na Nin (ku czci wszystkich 
Nin), Aleksandrowice na Leksan- j 
drowice itp. I

W nazwach na ,J“: Iławę na 
Ławę (szeroką), Igołomię na Go­
lom ię, Iłżę na Łżę (ja łżę, ty łżesz, 
on łże itd.), Im ielin na Mielin, 
Istebnę na Stebnę (stebnowanie!), 
Izabelin ną Zabelim, Inowrocław 
na Nowrocław (z angielską, że to 
nie Wrocław), łganie na Ganię 
itp

W nazwach na ,,e“: Ewni na 
Wiin (nie mieszać z tym innym 
Winem!), Elżbiecin na Łżbieąjjr, 
Ermanowo na Rmanowo (lub Ro­
manowo ku czci wszystkich Ro­
manów), Elwifów na Lwirów, 
Kopalnię Ema na Ma (że niby ma 
dużo węgla) itp.

Nazwy na „u“: Ustroń na Stroń 
(nie znaezy to jednak, żeby od 
niego stronić), Ustronie na S tro­
nie, Uhnów na Hnów, Ursynów 
na Rsynów (przydatne do wy­
myślać), Uklejów na Klejów, Ur- 
banowiee na Rbanowice (lub Ra- 
banowice, na cześć min. Raha- 
nowskiego), Urszulin na Rszulin 
itp.

Z tych kilku skromnych pro­
jektów widzimy więc, że dla Ko­
misji Nazwodawczej otwiera się 
jeszcze szerokie pole do popisu, 
które miejmy nadzieję zostanie w 
niedługim czasie należycie upra­
wione.

Niejaki X .
*

P. S. Szkoła Powszechna nr J , 
w Siemianowicach dziękuje ser­
decznie Radzie Załogowej i Dy­
rekcji Huty Siemianowice za wy- V, 
datne przyczynienie się do odma­
lowania budynku szkolnego N. X

GŁÓWNY URZĄD STATYSTYCZNY  
Warszawa, ul. Narbutta nr 33

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie dla bibl oteki 425 półek —- wkła­
dek żelaznych do regałów.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy 
składać do dn ia 4 październ ika 1947 r. w  Refe­
racie Gospodarczym G. U. S. z napisem na k o ­
percie: „P rze ta rg  na p ó łk i żelazne“ . O tw arcie  
o fe rt nastąp) dn ia 7 październ ika br. G łów ny 
Urząd S tatystyczny zastrzega sobie praw o w y ­
boru oferenta, bez ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  od­
szkodowań, ja k  rów nież u n  eważn enie przetargu 
bez podania przyczyn.

* Szczegółowych in form acja udzie la Referat 
Gospodarczy G. U. S. (PAP) 3917

Spółdzielnia „Jedność łowiecka“
W KATOWICACH, ODDZ. ŚLĄSKI 

posiada uprawnienie na handel bronią i amu­
nicją myśliwską, nadane przez M in is te rs tw o  

Bezpieczeństwa Publicznego.

Kupuje I sprzedaje:
wszelką broń myśliwską, a m u n i c j ę  
myśliwską, proch, spłonki, łuski, przy­
bitki, gotowe naboje. Sprzęt myśliwski.

K \  T  O W I  C E — UL. ANDRZEJA NR 4
•  3928

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd Centralny Państwowego Przemysłu 

Konserwowego, Dyrekcja Handlowa, Oddział 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego nr 129/131 ogłasza 
przetarg na dostawę:

1 samochodu półciężarowego, nośność 1,5 tony, 
krytego lub pod brezentem, w dobrym sta­
nie, gotowego do jazdy.

O fe rty  k ie row ać pod wskazany w yże j adres 
do dn ia 24. 9. 1947 r. w  kopertach bezfirm ow ych  
z zaznaczeniem: „O fe rta  na dostawę samochodu“ :

K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  25 
września 1947 r. o godz. 10. D. H. (PAP) 3919

C E N T R A L A  T E K S T Y L N A  
Hurtownia Katowice

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót adaptacyjnych w dawniej­
szym lokalu „Czerwony Młyn“ przy ul. Francu- 
.skiej nr 7 w Katowicach.

O fe rty  należy składać w  zam kn ię tych kop e r­
tach w  b iurze C e n tra li p rzy  u l. Szopena n r 2 
w  te rm in ie  do dn ia 24. 9. br.

Ślepe kosztorysy na leży podjąć w  b iurze  Cen­
t r a l i  p rzy  u l. Szopena n r  2, gdzie też nastąp ’ 
o tw arc ie  o fe rt w  d n iu  24. 9. br. godz. 10.

C entra la  T eks ty lna  zastrzega sobie praw o do 
wolnego w yb o ru  oferenta bez względu na w y ­
sokość o fe rty , zm niejszenia lu b  zw iększenia ilości 
robót, ja k  rów n ież un iew ażn ien ia  przetargu. 3927
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